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Pojutrze środa, 4 marca — 
Środa Popielcowa, Kazimie­
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Nie Ufali Nikomu 
i . . . Sobie 

Nawzajem
Washington (CST) — Komisja 

Towera ujawniła w opublikowanym 
w piątek raporcie, brak zaufania, 
jaki istniał pomiędzy czołowymi 
doradcami prezydenta Reagana.

Był on widoczny w prawie każdym 
posunięciu związanym ze sprzedażą 
broni do Iranu.

Prezydenccy doradcy nie ufali 
obcym rządom i agentom, z który­
mi wchodzili \v układy, ale przede 
wszystkim nie ufali sobie nawza­
jem.

Były doradca d/s bezpieczeństwa 
Robert McFarlane, który począt­
kowo chwalił płk. Northa stracił póź­
niej do niego zaufanie. W notatce 
skierowanej do swego następcy wi­
ceadmirała Johna Poindextera za­
sugerował, aby North został pod­
dany badaniom przez komisję le­
karską w Bethesda Naval Hospital, 
aby odsunąć go od dalszego udzia­
łu w operacji. Z notatek Poindexte­
ra wynika również, że i on nie ufał 
swoim współpracownikom i kole­
gom.

Wiceadmirał nie darzył również 
zaufaniem CIA. Łańcuch braku 
zaufania ciągnął się daleko poza 
Biały Dom.

Manucher Chorbanifar, handlarz 
bronią, pełniący rolę pośrednika w 
transakcji z Iranem już w roku 1982 
nie cieszył się zaufaniem CIA, która 
zalecała nie korzystanie z jego us­
ług.

Jednakże w dalszym ciągu odgry­
wał on istotną rolę dopóki, w 1986 r. 
McFarlane i North nie zdecydowali 
się go pozbyć.

Zaufaniem nie cieszył się także 
Michael Ledeen, doradca Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa, któremu 
McFarlane polecił udać się do Ira­
nu w celu nawiązania pierwszych 
kontaktów. Pułkownik North oskar­
żył go później o to, iż pobiera 50 doi. 
łapówki od każdego wysłanego Irań- 
czykom pocisku.

Atak Na Dom Partii 
w Gdyni?

Warszawa (CT) — Agencja PAP 
podała w sobotę o eksplozji kosza na 
śmieci stojącego przed budynkiem 
domu partii w Gdyni. W jej wyniku 
wybite zostały okna i zniszczone 
drzwi budynku. Nie podano czy 
eksplozja, która miała miejsce piąt­
kowej nocy spowodowała obrażenia 
ludzi.

Z komunikatu nie wynika czy ła­
dunek podłożono z motywów polity­
cznych i czy j akaś organizacj a przy­
znała się do niego.

Bez Broni Atomowych?
Dzień Pułaskiego

Dzisiaj obchodzimy w całym stanie Illinois Dzień Pułaskiego. 
Kazimierz Pułaski urodził się 4 maja 1747 r.
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Jaruzelski
Gromi Towarzyszy

“Opieszali Muszą Odejść”

Nowa Oferta 
Rozbrojeniowa 
Kremla
Propozycja Eliminacji 
Głowic Średniego 
Zasięgu z Europy
Genewa (Reuter) — Delegacja 

sowiecka na rozmowy rozbrojenio­
we w Genewie przedstawiła dzisiaj 
nową propozycję wyeliminowania 
wszystkich pocisków średniego za­
sięgu z Europy.

Jej szef Julij Woroncow oświad­
czył dziennikarzom, że przedstawi 
dzisiaj w szczegółach plan Krem­
la. Szef delegacji Stanów Zjedno­
czonych Max Kapelman uważa, że 
sowiecka propozycja nie jest ni­
czym nowym—jedynie odświeżoną 
wersją znanych już ofert.

Rozmowy Genewskie w sprawie 
rozbrojenia to po spotkaniu w Rejk- 
jawiku pierwsza próba szukania 
porozumienia w sprawie redukcji 
śmiercionośnych arsenałów.

Sowiecka propozycja jest nie­
wątpliwie modyfikacją stanowiska 
Kremla ze spotkania w Rejkjawiku 
w październiku ubiegłego roku. Za­
kłada ona, że każda ze stron za­
trzyma 100 głowic nuklearnych a 
całą ich nadwyżkę zlikwiduje. W 
przypadku ZSSR owe 100 głowic 
ulokowanych być winno w jego az­
jatyckiej części.

Propozycja w sprawie ograni­
czenia broni średniego zasięgu spot­
kać się może z pozytywnym przyję­
ciem. Jak sądzą bowiem eksperci 
na tym obszarze najłatwiej osiąg- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sekretarz 
G. Shultz 
w Pekinie

Hongkong (CT, Reuter) — Sek­
retarz stanu USA George Shultz 
opuścił w niedzielę Hong Kong i 
udał się do Chin, gdzie planuje 6- 
dniowe spotkanie z przywódcami 
chińskimi.

Głównym tematem rozmów — 
według przewidywań dyplomatów 
— będą dostawy broni chińskiej do 
Iranu. Chiny — według nieoficjal­
nych obliczeń, gdyż sami Chińczycy 
nigdy się do tego nie przyznają — są 
największym dostawcą uzbrojeń 
dla Teheranu. Misja Shultza ma po­
legać także na zachęceniu Chiń­
czyków do tego, aby zmusili Iran do 
rozpoczęcia negocjacji pokojowych.

Shultz — który podejmował już 
nieudane próby rozmów w tym kie­
runku — będzie miał tym razem je­
szcze trudniejsze zadanie po afe­
rze “Irangate”. Chińscy przywódcy 
będą najprawdopodobniej pytali 
sekretarza o najnowsze ustalenia 
rządu prezydenta Reagana, doty­
czące wydzenia z kryzysu irań­
skiego.

Shultz ma się ubiegać o to, aby 
przywódcy najliczniejszego narodu 
na świecie nie zamykali furtki na 
Zachód, która otwarta została po 
ostatniej rewolucji kulturalnej w 
1976 r.

Odsunięcie sekretarza komu­
nistycznej partii Chin Hu Yaobanga 
po ostatnich wystąpieniach studenc­
kich w 11 akademickich ośrodkach 
tego kraju jest sygnałem uwstecz­
niania się polityki chińskiej w os­
tatnim okresie.

Jeden z przywódców sowieckich 
powiedział w poniedziałek, że rząd 
Gorbaczowa zastanawia się nad 
zaproszeniem Shultza do Moskwy. 
Wizyta Shultza byłaby kolejnym 
krokiem zbliżającym oba super­
mocarstwa w rozmowach rozbro­
jeniowych.

Londyn. (DP)—Wzorem Gorba­
czowa, przemawiając na spotkaniu 
ok. 3,500 warszawskich działaczy 
partyjnych, gen. Jaruzelski zaape­
lował o “więcej otwartości i więcej 
krytycyzmu,” ostrzegając, że “oso­
by niekompetentne stracą zajmo­
wane stanowiska.”

Używając języka nader zbliżone­
go do języka Michaiła Gorbaczowa 
(bo nawet “otwartość” jest odpo­
wiednikiem rosyjskiej “glastno- 
sti”), Jaruzelski oświadczył, że 
“odczuwa brak krytycyzmu, os­
trości, a nawet pewnego rodzaju 
agresywności w wystąpieniach.”

“Wciąż za wiele jest kurtuazji i 
pochlebstw w naszych dyskusjach 
partyjnych. Często więcej możemy 
się dowiedzieć o prawdziwych 
uczuciach ludzi i ich bolączkach z 
dziennika telewizyjnego, niż z ze­
brań partii”—stwierdził generał, 
zapowiadając większy dostęp do 
odpowiednich stanowisk osób bez­
partyjnych i krytykując szeroko 
stosowaną praktykę tuszowania 
niekompetencji czynników oficjal­
nych magiczną formułką “odszedł 
na własne żądanie.”

“Nieudolni i opieszali muszą 
odejść—powiedział Jaruzelski, praw­
dopodobnie nie zdając sobie nawet 
sprawy, iż powtarza zarzuty wysu­
wane w swoim czasie pod adresem 
partii przez “Solidarność.”

Pośpieszył też z zapewnieniem, 
że PZPR “gorliwie popiera” 
zmiany wprowadzone przez Gorba­
czowa w Zw. Sowieckim, uważając 
je za zbieżne z polskim programem 
reform.

“Od tysiąca lat Polska nie miała 
do czynienia z tak szczęśliwą zbież­
nością, jest to wielkie historyczne 
osiągnięcie, którego musimy strzec 
i bronić”—dodał.

W udzielonym portugalskiemu 
dziennikowi “O Diario” wywiadzie 
gen. Jaruzelski twierdził, że “rząd 
PRL pielęgnuje zasady demokra­
cji, ku czemu miał ostatnio powstać 
szczególnie dogodny klimat. Po­
wiedział, że uważa kampanię prze­
ciw członkom NSZZ “Solidarność” 
za zakończoną.”

Nawiązując do ostatniej amne­
stii, generał wyraził przekonanie, iż 

“opozycja liczy zaledwie kilkaset 
osób i podkreślił, że władze nie spo­
rządzają żadnych list członków by­
łej “Solidarności,” uważając ten 
rozdział za zamknięty.”

“Powtarzam raz jeszcze: na­
szym celem nie była, nie jest i nie 
będzie walka z byłą Solidarnością” 
—powiedział, zapominając iż nieco 
wyżej uznał “kampanię” przeciw 
członkom “Solidarności” za zakoń­
czoną.” Widocznie według logiki 
komunistycznej można zakończyć 
coś, czego nie było.

Za przyczynę “poważnego kryzy­
su społeczno-politycznego,” jaki 
pojawił się w początkach tego dzie­
sięciolecia Jaruzelski uznał “brak 
dostatecznego udziału społeczeń­
stwa w sprawowaniu władzy, oraz 
słabość związków zawodowych,” 
znów zapominając o istotnych wi­
nowajcach, jakimi są system ko­
munistyczny i uzależnienie od Zw. 
Sowieckiego.

Bliski współpracownik generała, 
członek Komitetu Centralnego Par­
tii i wicemarszałek sejmu, Mieczys­
ław Rakowski, w wywiadzie dla za- 
chodnioniemieckiej telewizji rów­
nież z zadowoleniem powitał re­
formy gorbaczowskie.

Zw. Sowiecki unowocześnia się w 
każdej dziedzinie” — powiedział— 
“co oznacza, że wkroczyliśmy w 
nowy okres rozwoju socjalizmu. 
Wprawdzie Polska nie jest uzależ­
niona od wydarzeń moskiewskich, 
nie ma jednak wątpliwości, że nowe 
idee w Zw. Sowieckim będą miały 
też wpływ na nasz kraj.

Rakowski, który przez pewien 
czas był wicepremierem rządu 
PRL powinien lepiej znać uzależ­
nienie Polski od Kremla, ale w po­
lityce, zwłaszcza komunistycznej, 
kłamstwo jest uważane za cnotę.

10 Mid. w XXII Wieku
Budapeszt (Reuter) — Przed­

stawiciel ONZ Rafael Salas na koń­
cowej sesji europejskiej konferen­
cji demograficznej stwierdził, że w 
lipcu bieżącego roku ludność świata 
przekroczy 5 mid. Natomiast w 22 
wieku ustabilizuje się na poziomie 
10 mid.

Papież Na Nartach
Tym razem Watykan nie za­

przecza. Przeciwnie, rzecznik pra­
sowy Stolicy Apostolskiej, Hiszpan 
Navarro Vais, przyznał we wtorek 
17 lutego, że papież Jan Paweł II 
rzeczywiście większą część dnia 
spędził w górach Abruzji. Modlił 
się, spacerował i jeździł też na nar­
tach. Towarzyszył mu osobisty 
sekretarz ks. prał. Stanisław Dzi­
wisz.

Papież wybrał stoki w okolicach 
Ovindoli w pobliżu miasta L’Aqui­
la. Tamtejsze trasy zjazdowe — 
jak donosi prasa — nie należą do 
najłatwiejszych. Drogę z Watyka­
nu i z powrotem Jan Paweł II odbył 
samochodem.

Był to już trzeci wypad Papieża 
w góry, jeśli liczyć marcową wy­
cieczkę w 1984, której w Watykanie 
swego czasu stanowczo zaprze­
czano. Okolice Ovindoli Papież po­
dziwiał w lecie zeszłego roku pod­
czas wizyty w Międzynarodowym 
Obozie Harcerskim. Powiedział 
wtedy, że chętnie by tam powrócił 
no i tak się stało.

Tajemnicą pozostaje tylko pa­
pieski strój narciarski; jedni mó­
wią, że był w kolorze niebieskim, 
inni że w czerwonym. Może kiedyś, 
kiedyś pojawią się jakieś zdjęcia i 
dowiemy się jak było naprawdę.

NATO Popiera 
Sowieckie 
Propozycje

Washington (CST) — W odpowie­
dzi na inicjatywę sowieckiego przy­
wódcy Michaiła Gorbaczowa o go­
towości wycofania w ciągu pięciu 
najbliższych lat sowieckich rakiet 
bliskiego zasięgu z Europy, Stany 
Zjednoczone przygotowują porozu­
mienie, które w tym tygodniu przed­
łożone będzie pod obrady negocja­
torów w Genewie.

Nie podający swego nazwiska 
przedstawiciel administracji 
prezydenta Reagana nie podał sz­
czegółów amerykańskiego projek­
tu, lecz stwierdził tylko, że odpo­
wiednie studia nad propozycją Gor­
baczowa są kontynouwane.

Zgodnie z propozycją sowieckie­
go przywódcy kraj ten wycofałby z 
Europy Wschodniej 100 rakiet bli­
skiego zasięgu i zostałyby one za­
montowane aż we wschodniej Azji. 
Stany Zjednoczone natomiast mia­
łyby wycofać swe rakiety średniego 
zasięgu z Europy Zachodniej, na­
tomiast liczba’ tego typu rakiet na 
terytorium USA nie powinna przek­
raczać 100 sztuk.

Według obliczeń zachodnich eks­
pertów Związek Sowiecki niedaleko 
swych europejkich granic posiada 
441 rakiet średniego zasiągu SS20, z 
których każda posiada trzy głowice 
atomowe. Stany Zjednoczone na­
tomiast w najbliższym czasie za­
mierzają rozmieścić w Europie Za­
chodniej 572 rakiety średniego za­
sięgu typu Pershing II i typu Cruise.

Jeden z przedstawicieli Białego 
Domu, Albert R. Brasher oznajmił, 
że “propozycja Gorbaczowa wyda- 
je się nam posiadać pozytywne 
strony i właśnie rozpoczęliśmy kon- 
sulatacje z tej sprawie z naszymi 
zachodnimi sojusznikami”.

Wczoraj rządy Niemiec Zachod­
nich, Belgii i Danii wyraziły apro­
batę dla sowieckiej propozycji. Bry­
tyjczycy, Włosi i Holendrzy nato­
miast obwieścili, że są w trakcie 
dogłębnych badań nad propozycją.

Trzęsienie Ziemi 
w Nowej Zelandii

Wellington (Reuter) — Mocne 
trzęsienie ziemi nawiedziło dzisiaj 
północne obszary Nowej Zelandii.

Nie zanotowano wypadków śmier­
ci, a jedynie jedna osoba trafiła do 
szpitala po wydobyciu jej z zalane­
go mułem samochodu.

Praktycznie odcięte jest od świa­
ta 16-to tysięczne miasteczko Wha- 
katane. Zniszczone zostały prawa­
dzące do niego drogi i mosty. Stan 
pogotowia ogłoszono w zamiesz­
kałym przez ponad 200 tys. ludzi 
całym rejonie zatoki Plenty.

Nowym Szefem
Sztabu
Nominacja R. Gatesa 
Na Dyrektora CIA 
Pod Znakiem Zapytania

Washington (NYT, Reuter, CT) 
— Prezydent Reagan powołał sena­
tora Howarda Bakera na stanowi­
sko szefa sztabu Białego Domu, w 
miejsce Donalda Regana który zło­
żył w sobotę rezygnację, Regan był 
przedmiotem ostrej krytyki ze stro­
ny Komisji Towera i kół kongre­
sowych, zarzucano mu wprowa­
dzenie “chaosu” w Białym Domu 
po ujawnieniu afery irańskiej.

Powołanie sen. Bakera na stano­
wisko szefa sztabu spotkało się z 
pozytywnym oddźwiękiem w Kon­
gresie. W opinii wielu ustawodaw­
ców oznacza to, iż Prezydent podjął 
koniecznie kroki, kierując się uwa­
gami Komisji Towera, aby popra­
wić sytuację na najwyższych szcze­
blach swojej administracji.

Regan miał nadzieję złożyć rezyg­
nację dzisiaj, lecz na życzenie Pre­
zydenta podał się do dymisji w so­
botę.

Rezygnacja szefa sztabu napisa­
na na papierze firmowym Białego 
Domu, była następującej treści:

“Drogi panie Prezydencie,
Niniejszym rezygnuję ze stano­

wiska szefa sztabu Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych.

Z szacunkiem pański, Donald T. 
Regau. ’

Prezydent powiedział, iż przyjął 
rezygnację z żalem” i dodał, że sen.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Spotkanie 
Rady 

Konsultacyjnej
Warszawa (CT) — W piątek 

ubiegłego tygodnia spotkali się po 
raz pierwszy członkowie powołanej 
przez gen. Wojciecha Jaruzelskiego 
56-osobowej Rady Konsultacyjnej. 
Oficjalny komunikat PAP mówi, że 
w czasie 12-tu godzin dyskutowali 
oni “kluczowe problemy Kraju” ta­
kie jak zdrowie mieszkańców, ochro­
na środowiska naturalnego, kwe­
stie mieszkaniowe oraz sposoby 
walki “z plagami społecznymi” jak 
alkoholizmem i narkomanią.

Były doradca Solidarności Włady­
sław Siła-Nowicki oświadczył po 
spotkaniu, że podnoszone były na 
nim również kwestie polityczne. 
Twierdzi on, że wezwał Jaruzel­
skiego, który kierował obradami 
aby skończyć z dyskryminacją b. 
działaczy Solidarności na rynku 
pracy i zatrudnić wszystkich poz­
bawionych jej po wprowadzeniu 
w grudniu 1981 roku stanu wojenne­
go.

Twierdzi też, że nawoływał do 
przywrócenia pluralizmu związko­
wego.

“Była to ostra, otwarta i szczera 
dyskusja, wolność wypowiadania 
się bez żadnych ograniczeń dodaje 
optymizmu”. Tego typu ciało — do­
daje Siła-Nowicki jest unikalne w 
skali bloku moskiewskiego.

Były doradca Solidarności podał 
również, że intelektualista katolicki 
Andrzej Święcicki twierdził na spot­
kaniu, że władze powinny zezwolić 
Kościołowi na prowadzenie działal­
ności społecznej w zakresie po­
woływania organizacji dobroczyn­
ności czy organizacji obozów mło­
dzieżowych.

Rada Konsultacyjne powołana 
została w grudniu ubiegłego roku. 
70 proc, jej członków to bezpartyjni. 
Wielu intelektualistów związanych 
z Kościołem odmówiło udziału w jej 
pracach twierdząc, że nie ma ona 
niezależnego statusu i nie reprezen­
tuje społeczeństwa.
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Dozwolone Do Lat 18-tuKronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

Kiermasz Harcerski
Już w nadchodzącą sobotę i nie­

dzielę — 7 i 8 marca w godzinach 
11-8 w Plac. 90 SWAP, 6005 W. Ir­
ving Pk. Rd. odbywać się będzie 
nasz tradycyjny Harcerski Kier­
masz. Zdążył stać się on okazją 
miłych spotkań towarzyskich daw­
nych harcerzy i członków K.P.H. z 
obecnie pracującą młodzieżą i no­
wymi członkami K.P.H. Jest to już 
spotkanie rodzinne, gdzie można 
odświeżyć dawne znajomości i zdo­
być najświeższe wieści o życiu har­
cerskim.

Wszystko to odbywa się przy 
smacznych polskich potrawach w 
serdecznej atmosferze.

Wciąż chętnie przyjmiemy fanty 
na rozgrywki i zachęcamy do udzia­
łu w loterii. Dla zachęty szuka­
jących szczęścia — oto są główne 
wygrane: video cassette recorder, 
rower na 10 biegów, obiad na 2 
osoby w restauracji “Mareva”, au­
tomat do kawy i wiele innych na­
gród.

Dochód z Kiermaszu idzie na po­
moc w pracy Hufców, utrzymania 
Ośrodka Harcerskiego, a w tym ro­
ku również na przygotowania do IV 
Światowego Zlotu Harcerstwa.

Serdecznie zapraszamy. Do spot­
kania na kiermaszu.

Koło Przyjaciół Harcerstwa

Rocznica Katynia
W kwietniu 1940 r. w okolicy Smo­

leńska, w Katyńskim Lasku, So­
wieci dokonali ohydnej zbrodni na 
tysiącach polskich oficerach — 
zbrodni do dziś na próżno wołającej 
o oficjalne potępienie ze strony ca­
łej ludzkości.

W Katyniu zginęła tylko część, bo 
dalsze groby ponad 10,000 polskich 
oficerów: lekarzy, inżynierów, na­
uczycieli, profesorów — pozostają 
jeszcze ukryte gdzieś na ziemi so­
wieckiej.

Dowództwo polskie tworząc Ar­
mię Polską na terenie Związku So­
wieckiego już w 1942 r. rozpoczęło

Sprawnie tworzy się czworobok. Po 
harcersku wyrównany.

‘ ‘ Drużynami raport! ’ ’ Płyną mel- 
dunki głośno, zdecydowanie: 
“Zgłaszam drużynę . . . stan . . .”. 
Hufcowa za chwilę melduje Hufiec 
Komendantce Chorągwi. Popłynęła 
pieśń harcerska.

Hufcowa wprowadza temat dzi­
siejszej zbiórki — poświęconej Dniu 
Myśli Braterskiej. Mówi o skaut- 
kach całego świata.

Na dzisiejszej zbiórce drużyny 
przedstawią organizację skautek w 
Stanach Zjedn. Jedna z drużyn za- 
poznaje zebrane harcerki z piosen­
kami skautek, inna przedstawia 
mundur i oznaki, jeszcze inna po­
równuje nasze Prawo i Przyrzecze­
nia z Prawem skautek amerykań­
skich, a wreszcie drużyna “Wier­
chy” — drużynowa hm. E. Jas­
trzębska — przygotowała konkurs 
obrazkowo-mimicznych zagadek 
mających przedstawić twórczynię 
skautingu żeńskiego w Stanach 
Zjednoczonych.

Z zagadek tych drużyny miały 
odgadnąć wszystko o twórczyni — 
pierwszej skautce amerykańskiej.

Po każdym pokazie — zagadce 
widać było na twarzach harcerek 
skupienie, szukanie prawdziwej 
odpowiedzi.

Konkurs wygrała drużyna “Tur­
nie” z drużynową Andreą Jabłoń­
ską, odgadując trafnie wszystkie 10 
przedstawionych zagadek — otrzy­
mując w nagrodę dyplom “Mądrej 
drużyny”.

Z “zagadek” okazało się, że pier­
wszą skautką amerykańską była 
Julietta Gordon Low, urodzona w 
1860 r. w Savannah, Georgia. Po­
siadała ona wadę słuchu, a pseudo­
nim “Stokrotka”. Rozpoczęła pracę 
skautową w Stanach Zjednoczo­
nych w 1912 r. (w dwa lata później, 
niż w Polsce). Zmarła w 1937 r. Swój 
dom w Savannah darowała na 
główną kwaterę skautek amery­
kańskich.

Podobnie jak Olga Drahonow- 
ska-Małkowska jest uznawana za

—pod takim oto nowym "szyldem"powracamy dziś do kontynuacji 
rubryki dla dzieci i młodzieży. Znaleźć tu będzie można baśnie, zagadki, 
rebusy, opowiadania, gry i szarady—dużo poezji i jak najmniej prozy 
życia.

Choć w czarno-białym wydaniu; spróbujemy być bajecznie kolo­
rowi. W jaki sposób? Liczymy na WASZĄ WYOBRAŹNIĘ! I na pomoc 
poetów.

Wiersze potrafią być kolorowe—zupełnie tak jak sny. Kto z was 
ma kolorowe sny? Napiszcie do nas—być może wasze sny pomogą 
naszemu biało-czarnemu kącikowi zamienić się w JARMARK 
CUDÓW. Albo wasze przygody. . . .

Czy ktoś z was potrafi opisać swoje (lub kogoś innego) przygody? 
A czy są wśród was tacy, którzy potrafiliby je namalować? Zastanów­
cie się. Wasze listy będą dla nas drogowskazem.

A na razie, posłuchajcie co potrafi namalować mróz:

Siwy mróz przed chatą klęka 
I maluje precz okienka:

Na tej szybce liście
Iskrzą się srebrzyście

Na tej drugiej zasię 
Łąka w kwietnej krasie,

Na tej od komina 
Tęcza się rozpina.

A na tej od dźwierzy
Wilk zębiska szczerzy:

—Ha-uuu—Ha-uuu!
J. Porazińska

Czy widzieliście kiedyś pomalowane przez Dziadka Mroza szyby? 
A może także miewaliście takie oto sny na jawie:

J. Tuwim 
CUDA I DZIWY

Spadł kiedyś w lipcu 
Śnieżek niebieski, 
Szczekały ptaszki 
Ćwierkały pieski.

A zobaczyłem
Ten świat uroczy 
Gdy miałem właśnie 
Przymknięte oczy.

Fruwały krówki Gdym je otworzył,
Nad modrą łąką. Wszystko się skryło
Śpiewało z nieba I znów na świecie
Zielone słonko Jak przedtem było.

Gniazdka na kwiatach Wszystko się pięknie
Wiły motylki Dzieje i toczy .. .
Trwało to wszystko Lecz odtąd—często
Może dwie chwilki. Przymykam oczy.

Potraficie sobie to wszystko wyobrazić. To dobrze, bo nasza rubryka
jest przede wszystkim dla tych, co mają wyobraźnię i potrafią marzyć. 

Wyobraźni wymagają też nasze zabawy słowne, rebusy i zagadki.

Na początek—zagadka dla najmłodszych. Kto to mówi:

Cicho sobie siedzę—poluję na myszy, 
Nawet kiedy chodzę—żadna mnie nie słyszy.

A teraz dla nieco starszych dzieci:

Nie je, nie pije—a chodzi i bije. Co to jest?

poszukiwanie zaginionych oficerów 
— tak potrzebnych dla tworzącej 
się tam Armii. Ale na próżno.

Od 1943 r., kiedy to zostały odkry­
te przez oddziały niemieckie groby 
ponad 4,500 niewinnych, bezbron­
nych jeńców polskich z września 
1939 r., pomordowanych strzałem w 
tył głowy — Polacy w wolnym świę­
cie domagają się nieustannie potę­
pienia tej zbrodni i sprawiedliwego 
ukarania sprawców. Jak dotąd na­
daremno.

W tym roku — jak od przeszło 40 
lat — przypominamy światu o tej 
zbrodni organizując uroczystości 
żałobne związane z rocznicą katyń­
ską. Uroczystości tegoroczne przy­
gotowuje Harcerstwo Polskie w 
niedzielę, 5 kwietnia w parafii św. 
Jakuba, 5730 W. Fullerton — Msza 
św. o godz. 10:30, po czym uroczysta 
Akademia żałobna w sali parafial­
nej.

Uroczystości te są dla całego pol­
skiego społeczeństwa — spodzie­
wamy się gremialnego udziału pol­
skich organizacji a szczególnie żoł­
nierskich: SWAP, SPK i Kół Od­
działowych.

Niech to będzie potężne wołanie o 
sprawiedliwość dla tych, którzy 
zginęli w Katyniu i gdzie indziej.

“Złączeni Węzłem 
Braterskiej Miłości” 
Wczesne popołudnie. Na sali Plac. 

90 SWAP powoli zaczynają poja­
wiać się szare mundurki harcerek. 
Inne jeszcze szukają miejsca, by 
mogły w pośpiechu zamienić cywil­
ne ubranie na harcerskie. Coraz 
więcej i więcej mundurów. Robi się 
gwarno. Przybyło również kilka 
instruktórek — pamiętających o 
tym dniu.

Już pada komenda hufcowej phm. 
B. Chałko: “Drużynami zbiórka!

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po. polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

pierwszą naszą harcerkę, tak Ju­
liette Low za pierwszą skautkę 
amerykańską.

Jeszcze krótka o bogatej treści 
gawęda druhny hufcowej o znacze­
niu Myśli Braterskiej — po której 
wszyscy obecni utworzywszy wielki 
krąg — połączony odcinkami linki z 
węzełkami w skupieniu wysłuchali 
modlitwy skautek, a pieśnią “O, 
Panie, Boże Ojcze Nasz” zakończyli 
Dzień Myśli Braterskiej w Chicago.

☆☆☆☆☆
Przed rozejściem się każda har­

cerka podpisała się na pozdrowie­
niach, które rozejdą się w daleki 
świat.

Sprostowanie
Podaj emy, że Kominek na dzień 

św. Jerzego hufca harcerzy “War­
ta” odbędzie się w sali parafii Matki 
Boskiej Anielskiej, gdzie zwykle 
odbywają się nasze “Opłatki” Ob­
wodu, a nie jak podaliśmy uprzed­
nio w SWAP.

Dobra Passa 
Filmu Polskiego

Ubiegły rok był dla filmu polskie­
go dość szczęśliwy, jeśli chodzi o 
eksport. Sprzedano za granicę aż 
103 tytuły, które zakupiło 26 krajów, 
a uzyskano z tego tytułu dochód 1.5 
miliona dolarów. Fachowcy przy­
puszczają, że wpływ na dobrą passę 
miało przede wszystkim kilka pre­
stiżowych nagród na międzynaro­
dowych festiwalach.

Film “Jezioro Bodeńskie” Janu­
sza Zaorskiego zdobył Grand Prix 
Festiwalu w Istambule, a “Kobieta 
z prowincji” Andrzeja Barańskiego 
— nagrodę FIPRESCI w Berlinie 
Zachodnim. ____________ ;

MÓWIMY PO POLSKU 

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80 |
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne j

w Wypadkach
(Wysokie Odszkodowania) 
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE
77 W. Washington • Pokój 1412

* * *
Dla najstarszych mamy rebus i “ćwiczenia słowne.”
Rebus: Jakie słowo jest tu zawarte i co ono oznacza dla nas wszystkich 

(a dla Id-ciu milionów Polaków w szczególności?) Najciekawszą wypo­
wiedź wydrukujemy w naszej rubryce za 3 tygodnie.

Zabawa słowna polega na tym, abyście spróbowali jak najszybciej 
wypowiedzieć poniższe zdania—POWODZENIA!

(1) Pchła płakała, że pchła, pchłę pchała.
(2) W Szczebrzeszynie chrząszcz brzmi w trzcinie.
(3) Stół z powyłamywanymi nogami.
(4) Wyindywidualizowaliśmy się z rozentuzjazmowanego tłumu.

* * *
(< A teraz—aby zadowolić tych, którzy lubią komiksy—zapraszamy do 

KSIĘGI DŻUNGLI.” Przez 12 tygodni, będziecie mogli uczestniczyć w 
niecodziennych przygodach małego Mowgli z historii rysunkowej przygo­
towanej przez węgierskich autorów-Tibora CS. Horvatha i Attilę Dargav 

ZACZYNAMY! 8 y'

ADWOKAT D. GILNA

UHRR

BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO
• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami sadowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

TeL: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU
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Moskwa umierała... z głodu, przerażenia i nieustającego 
ani na chwilę rozlewu krwi.

Przebrzmiały już echa haniebnego pokoju z Niemcami.
Lenin przypominał sobie te dni z dreszczem i wstrętem. 

On — Rosjanin był zmuszony błagać komisarzy — żydów 
i Łotyszów, aby przystali na niewymownie ciężkie, upoka­
rzające warunki niemieckie, bo, nie osiągnąwszy pokoju, 
władza proletarjatu rozwiałaby się, jak zła mara. Uzy­
skawszy z trudem zgodę towarzyszy, westchnął z ulgą i raz 
jeszcze dowiódł, że dyktatura proletarjatu w istocie swej 
była dyktaturą dziennikarzy.

127 II
Podniósł ją i przeczytał czerwony napis: „Wszechrosyjska L 

nadzwyczajna komisja śledcza w sprawach kontrrewolucji, r 
sabotażu i spekulacji”.

— śledcza komisja ? Czeka —uśmiechnął się Lenin, podno­
sząc ramiona. — Nie! Jest to nieznana dotąd forma sprawie­
dliwości. Rękawica, rzucona moralności całego świata! Oskar, 
życiel i — jednocześnie sędzia i kat!... To nie mieści 
się w żadnej prawniczej głowie zachodniej! U nas, w Rosji, 
„świętej” ujdzie! Przecież policmajster Bogatow opowiadał, 
że chłopi sami oskarżyli cygana i Tatarów o kradzież koni, 
sami osądzili na śmierć i pokarali ich, zabijając drągami i od­
dając na pożarcie mrówkom! Chłopów to nie zdziwi, a o nich 
mnie tymczasem najwięcej chodzi!

Zaśmiał się głośno i kręcił kopertę w palcach. Po chwili 
spostrzegł, że we wnętrzu jej leży mały, zmięty skrawek 
papieru.

Rozwinął i krzyknął przeraźliwie.
Była to kartka, na której przed trzema miesiącami napisał 

dla Heleny Aleksandrówny Remizowej upoważnienie na zwra­
canie się do niego osobiście w każdej sprawie...

Remizowa! Helena... Remizowa.
Złocista główka, pochylona nad haftem, niebieskie oczy, 

pełne łagodnych błysków... namiętne usta, posyłające go 
na zemstę za powieszonego brata... To — ona prosiła go 
o miłosierdzie?!

Skoczył do telefonu. Wywoływał numer „czeki”.
Dzierżyński długo nie podchodził do aparatu. Wreszcie 

Lenin usłyszał jego głos.
— Proszę tymczasem zawiesić wyrok nad Remizową 

i jutro porozumieć się ze mną! — krzyknął zdyszanym 
głosem.

Dzierżyński nie odpowiadał. Widocznie, przeglądał pa­
piery. Ich ostry szelest wyraźnie dochodził uszu Lenina.

— Obywatelka Remizowa, Helena Aleksandrówna, zamię- 
szana w sprawie zamachu z dnia 1 stycznia roku bieżącego; 
oskarżonej udowodniono, że w jej mieszkaniu w Petersburgu, 
przy ulicy Preobrażeńskiej pod nr. 21, przebywała wykonaw­
czyni zamachu, obywatelka Dora Frumkin. Obywatelka 
Remizowa została skazana na śmierć przez rozstrzelanie — 
powolnym głosem czytał Dzierżyński.

— Wstrzymajcie wyrok do jutra... — znowu krzyknął 
Lenin.

— Przed kilkoma minutami powiadomiono mnie, że wyrok
został wykonany. Właśnie czytam: Remizowa, No. 1780, [ 
przesłana z Petersburga w związku z... I

Lenin rzucił słuchawkę i ryczał:
— Przekleństwo... Przekleństwo!... Podły potwór... I 

Kat krwawy... bez serca... obłędny... zbrodniczy....
Zwykle sprawnie pracujący umysł zadał odrazu pytanie: |-
— Kto? O kim mówisz?
Lenin ścisnął skronie i zawył przeciągle, tak, jak wyła | 

zrozpaczona, oszalała sędziwa żydówka w lochach „czeki”, j
— To ja—a! To ja — a — a!
Drzwi się uchyliły i do gabinetu zajrzał zaniepokojony j 

sekretarz..
Lenin odrazu zamilkł, zacisnął zęby, oczy zmrużył i, wkła­

dając ręce do kieszeni, spytał obojętnie:
— Co się stało?
— Zdawało mi się, że... wołaliście, Włodzimierzu Rjiczu...
— Nie! — odparł krótko. — Lecz dobrze, że przyszliście. 

Siadajcie i piszcie. Będę dyktował.
Chodził po pokoju, kurczył i prostował palce i rzucał ury­

wane zdania:
— Jakkolwiek ciężki będzie pokój dla Rosji... pamiętać... 

pamiętać musimy, że... wszelkie ofiary... nawet życie 
swoje... i najbliższych... najdroższych... najdroższych istot... 
powinniśmy oddać... dla dobra proletarjatu... który wy­
rwie wrogom wszystko... co w tej chwili straciliśmy...

Sekretarz zapisał i czekał.
Lenin nie odzywał się... Stał przed oknem, nieru­

chomy.
Głowa dyktatora trzęsła się, szerokie ramiona podnosiły 

się i opadały... w oczach czuł gryzący żar...
— Mnie nikt, nikt nie zwróci Heleny... Heleny...
Łza stoczyła się po żółtych policzkach, pozostawiając po 

sobie palący ślad.
Lenin ścisnął palcami gardło, aby nie zawyć, westchnął 

głęboko, ukradkiem obtarł wilgotne oczy, odwrócił się 
i głuchym, chrapliwym głosem wyrzęził:

— Jutro dokończymy, towarzyszu... Znużony jestem... 
Myśl nie pracuje. Ciemno dokoła... zamieć jęczy... mroźno... 
Noc już głęboka... tylko umierać można... umierać... 
w taką noc przeklętą!

Spojrzał na zdziwionego sekretarza i nagle krzyknął cienko, 
przenikliwie:

— Precz! Precz!

Młodzieniec wypadł wylękły.
Lenin odtworzył w pamięci fanatyczną, drgającą twarz 

Dzierżyńskiego, wzdrygnął się cały, zatkał palcami uszy 
i oczy, zwarł szczęki i runął na kanapę, sycząc:

— Helenę zabito! Zabito...
Pode drzwiami zmieniali się żołnierze na czatach i powta­

rzali ponuremi głosami parol nocny:
— Lenin... Lenin...
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i F. A. Ossendowski

I LENIN
= WYDANIE TRZECIE
= Poznań, 1930
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Finałowy Koncert
IV Konkursu Pianistycznego w Chicago 

Im. Fryderyka Chopina
Finałowy koncert IV Konkursu tach najwyższe nagrody na konkur-

Pianistycznego im. F. Chopina, 
organizowanego przez Oddział Chi- 
cagoski Fundacji Kościuszkowskiej 
dla młodych talentów z Midwestu, 
odbędzie się w sali Rudolf Ganz 
Memorial Hall w Chicago Musie 
College, Uniwersytetu Roosevelta 
w Chicago, 430 S. Michigan Ave., w 
sobotę, 7 marca, o godz. 8:00 wie­
czorem. Przy wejściu obowiązuje 
skromna donacja $8.00 na orga­
nizację imprezy.

Konkursy Chopinowskie w Chi­
cago stały się już dobrą tradycją i 
zyskały renomę poważnych imprez 
muzycznych, transmitowanych 
przez stację radiową WFMT w skali 
krajowej. Laureaci konkursu w 
Chicago zdobywali w ostatnich la-

Posiedzenie
Klubu Woj. Białostockiego

Klub Województwa Białostockie­
go odbędzie miesięczne posiedzenie 
w niedzielę, 8 marca, o godz. 2:30 po 
poł., w sali przy 2905 N. Milwaukee 
Ave. Prosimy wszystkich członków 
o liczne przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia.

Jan Purta — prezes 
Zdzisława Lipińska — sekr. prot.

Chór Filharmonia 
Zaprasza Na Zapusty 

W wtorek, 3 marca, na sali SPK 
Koło 31, przy 3242 N. Pulaski Rd., 
Chór Filharmonia, Nr20ZSP, urzą­
dza tradycyjną zabawę “Siedź.” 
Wstęp o godzinie 6:30 wiecz., a ko­
lacja i pączki o 7:00.

Przewidziane są nagrody za naj­
lepsze kostiumy albo maski. Dobra 
muzyka taneczna, bufet i bar obfi­
cie zaopatrzone.

Rezerwacje należy zgłaszać do 23 
lutego. Proszę dzwonić do Aleksan­
dry 252-6530, Julie 685-8919 lub Re­
giny 227-8957.

Uroczystość w Związku 
Przyjaźni Narodów

Grupa Polska Związku Przyjaźni 
Narodów Europy Środkowo- 
Wschodniej zaprasza na coroczną 
uroczystość etniczną, która odbę­
dzie się w niedzielę, 8 marca, w sali 
Koła 31 SPK, 3242 N. Pulaski Rd. 
(tuż na północ od Belmont Ave.), o 
godz. 1:00 po poł., koktajle, o 2:00 
lunch z programem.

W programie, przedstawiciele na­
rodów ujarzmionych wygłoszą 5- 
minutowe przemówienia na temat: 
’’Together We Stand, Divided We 
Fall,” a więc będą mówić o koniecz­
ności wspólnej akcji dla dobra nar­
odów ich pochodzenia i dla bezpie­
czeństwa Stanów Zjednoczonych, 
również zagrożonych przez “evil 
empire.”

Część artystyczna pod kierow­
nictwem A. Nazorek.

Wstęp $12.00. Bilety można rezer­
wować telefonując pod numer 
278-7633, a czeki prosimy wysta­
wiać na “Alliance of Friendship” i 
wysyłać na adres: 921S. Vine Ave., 
Park Ridge, IL 60068.

Feliks Konarski Ref-Ren 
w Klubie 

Przyjaciół Warszawy
W sobotę, 7 marca, w dolnych sa­

lach Wydziału Stanowego K.P.A., 
5844 N. Milwaukee Ave. — Klub 
Przyjaciół Warszawy — urządza 
swój Marcowy Wieczór Towarzy­
ski. Początek o godz. 7 wieczorem. 
Parking w Norwood Federal. Z 
uwagi na ograniczoną ilość miejsc, 
koniecznie prosimy o uprzednie 
rezerwacje na tel. 867-8313 lub 286- 
4950, które będą honorowane do go­
dz. 7:30.

Tym razem znów udało się Za­
rządowi dać członkom Klubu i jego 
bywalcom czterogwiazdkowy pro­
gram artystyczny, w którym wez­
mą udział cztery gwiazdy Teatru 
Ref-Rena, a przy fortepianie Hen­
ryk Wawrzyczek. Oczywiście ca­
łość programu będzie autorstwa, 
układu i reżyserii Feliksa Ref-Rena.

Niezależnie od programu arty­
stycznego, w ramach dotacji wejś­
ciowej, będą podane, jak zwykle, 
kanapki, kawa, herbata i ciasto 
domowego wypieku, a poza tym dla 
amatorów będzie obficie zaopa­
trzony bar, towarzyski brydż i: 
dyskretna muzyka z taśmy z nowy­
mi nagraniami.

Serdecznie zapraszamy członków 
i ich gości na ten wieczór, ale konie­
cznie prosimy o uprzednie telefoni­
czne rezerwacje na tel. 867-8313 lub 
286-4950, które będą honorowane do 
godz. 7:30 wieczorem..

Zarząd Klubu 

sie pianistycznym w Nowym Yor­
ku, w głównej siedzibie Fundacji 
Kościuszkowskiej.

Tegoroczne jury, któremu prze­
wodniczy znakomity pedagog i pia­
nista, Paweł Chęciński, profesor 
klasy pianina w Chicago Musical 
College — przesłucha w piątek 17 
młodych kandydatów do finałów i 
ustali listę uczestników sobotniego 
konkursu.

W tym roku rekordową liczbę 
uczestników zgłosiła czołowa szkoła 
muzyczna z Oberlin, Ohio — poza 
nimi wystąpią pianiści z St. Louis, 
Chicago i innych ośrodków Midwe­
stu.

Oto lista członków jury: Eloise 
Niwa, prof, z DePaul University; 
Howard Karp, University of Wis­
consin; Tadeusz Kożuch, prof, z 
DePaul University; Donald Walker, 
Northern Illinois University, De 
Kalb, 111. Komisarzem Konkursu 
jest Lee K. Sulewski.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich miłośników muzyki klasycznej 
na finałowy koncert im. F. Chopina. 
Finaliści grać będą utwory nie tylko 
samego Chopina, ale również muzy­
ki klasycznej i współczesnej muzyki 
amerykańskiej. Poziom poprzed­
nich finałów był bardzo wysoki, z 
pewnością i w tym roku koncert nie 
sprawi nikomu zawodu.

Filmy Kobiece 
w Facets Multimedia

Facets Multimedia Center, przy 
1517 W. Fullerton — kino, które 
umożliwia mieszkańcom Chicago 
zapoznawanie się z najnowszymi 
dziełami kinematografii europej­
skiej przedstawi w krotce festiwal 
filmu kobiecego.

I tak w czwartek, 5 marca Facets 
wyświetli film reżyserki z Niemiec 
Zachodnich Doris Dorrie zatytuło­
wany “In the Belly of the Whale”: 
W brzuchu wieloryba. Film jest 
opowiadaniem o nieletniej dziew­
czynce, która opuszcza dom ojca — 
policjanta, aby szukać nieobecnej 
od lat matki.

W dniach od 6-8 marca pokazy­
wane będą w kinie krótkie formy 
filmowe: animowane, fabularne i 
dokumentalne. Ich autorkami są 
kobiety.

Dokładne informacje o progra­
mie: 281-4988.

Warto w tym miejscu wspomnieć, 
że amerykańskie centrum “Women 
Make Movies,” przyczyniło się do 
powstania ok. 40 filmów od czasu 
założenia centrum 15 lat temu.

Bezpłatne Badania 
Stanu Zdrowia 

w Centrum Kopernika
Personel medyczny ze Szpitala 

Sióstr Nazaretanek (St. Mary of 
Nazareth Hospital Center) będzie 
przeprowadzał badanie stanu zd­
rowia w niedzielę, 9 marca, od 10:00 
rano do 2:00 po południu, w Coper­
nicus Center, 3160 N. Milwaukee 
Ave.

To bezpłatne badanie obejmie: 
badanie ciśnienia krwi, przeprowa­
dzane przez kwalifikowaną pielęg­
niarkę oraz badanie wad i schorzeń 
stóp przez dr Kevin Kozie, specjali­
stę podiatrę (schorzenia stóp) z Jef­
ferson Park Foot Clinic. Dr Kozie 
jest także w sztabie Szpitala Sióstr 
Nazaretanek.

Po bliższe informacje proszę tele­
fonować do Szpitala Nazaretanek 
na numer: 770-2391.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych 

Traffic Education and Safety 
Division podaje do wiadomości, że 
organizuje bezpłatny kurs nauki 
przepisów drogowych obowiązują­
cych w stanie Illinois. Kurs rozpo- 
cznie się w czwartek, 5-go marca 
o godzinie 7 wiecz., w pokoju 24 (2 
piętro), w budynku 321 N. LaSalle i 
trwać będzie do godz. 9 wieczorem. 
Wejście od strony rzeki z Wacker 
Drive.

Nauka obejmuje w sumie cztery 
wykłady, w każdy czwartek w go­
dzinach, jak wyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w jęz. polskim. 
Kurs nie obejmuje nauki jazdy, lecz 
ograniczony jest tylko do nauki 
przepisów drogowych.

Rejestracji można dokonać w 
czasie pierwszej lekcji. Po bliższe 
informacje można telefonować pod 
nr. 822-3559 albo 822-3560, od ponie­
działku do piątku, w godz. od 9 rano 
do 3 po południu.
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U.S. Constitution: Chronology of Amendments

February 3, 1913 
16th Amendment:
Fudetal income tax

January 23, 1933 
20th Amendment:
Presidential terms August 18. 1920 

19th Amendment: 
(tight ol women to vote

June 15, 1804 
12th Amendment:
Electoral College in 
selection ol president

February 10, 1967 
25th Amendment:
Presidential succession

February 7, 1795 
11th Amendment:
Judicial powers

February 27, 1951 
22nd Amendment:
I units presidents to two terms

March 29, 1961
23rd Amendment:
Gives District of Columbia electoral 
votes in presidential elections

Jan. 16, 1919, 
Repealed Dec. 5, 1933 
18th Amendment:
Prohibition on liquor

July 1, 1971 
26th Amendment:
18 year old vole

December 5, 1933 
21st Amendment:
Repealed 18th Amendment 
(Prohibition)

April 8, 1913 
17th Amendment:
Direct election ol senators

February 3, 1870 
15th Amendment:
Right to vote

July 9, 1868 
14lh Amendment:
Due process, equal protection

December 15, 1791
Bill of Rights
First Amendment:
Freedom of speech
Second Amendment:
Right to bear arms
Third Amendment:
"No soldier shall, in time ol peace, 
be quartered in any house, without 
the consent ol the owner "
Fourth Amendment:
Bars "unreasonable search 
and seizures"
Fifth Amendment:
The right against self incrimination 
Sixth Amendment:
Right to a speedy and public trial
Seventh Amendment:
Rigtit of trial by peers
Eighth Amendment:
Prohibition against "cruel and 
unusual punishment"
Ninth Amendment:
Guarantees those rights inherent 
in citizenship which are not 
enumerated in Bill of Rights
Tenth Amendment:
Slates' rights

f-| January 23, 1964 
24th Amendment:
Right Io vole can't be denied 
by failure to pay taxes

December 6, 1865 
13th Amendment:
Outlaws slavery

WASHINGTON — Od czasu uchwalenia Konstytucji USA w 
1787 r. ratyfikowano 26 poprawek do Ustawy Zasadniczej. 
Powyższa tabela przedstawia chronologiczną kolejność uch­
walania i wprowadzania w życie kolejnych Poprawek. (UPI)

75-lecie
Par. Niepokalanego Serca 
Najświętszej Marii Panny 

Komitet 75-lecia parafii Niepoka­
lanego Serca Najświętszej Marii 
Panny zaprasza wszystkich na spe­
cjalne obchody, które odbędą się w 
dniach od 9 do 11 marca, codziennie 
o godz. 7:00 wieczorem, w kościele, 
który mieści się na rogu Byron i 
Spaulding Ave.

Msze poświęcone będą potrzebie 
przynależenia do rodziny Boga, 
“zaproszeniu Chrystusa do naszeo 
życia” — wg. słów ojca Norberta 
Zawistanowicza. Więcej informacji 
tel. 478-1157.
Felician College Zaprasza 

Felician College przy 3800 W. 
Peterson Ave. gości pianistęw chi- 
cagoskiego Kennetha Smitha w 
niedzielę, 8 marca, o godz. 3:00 po 
poł. Dodatkowe informacje: — 
539-7072.

Szkoła zawiadamia także o przyj­
mowaniu zgłoszeń od osób, które 
chciałyby wziąć udział w festiwalu 
sztuki, 15 z kolei, jaki organizuje w 
lipcu br. Felician College. Zgłosze­
nia przyjmowane będą do 15 marca 
i obejmują tak malarzy, rzeźbiarzy 
i rękodzielników.

Wieczór
w Lane Technical H.S.
Lane Technical H.S. zaprasza 

uczniów i rodziców do udziału w do­
rocznym, trzynastym już wieczorze 
szkoły we wtork, 17 marca, od 7:00 
do 9:00 wiecz. Na spotkaniu będą 
obecni przedstawiciele szkół tech­
nicznych, biznesu, przedszkoli i in. 
ośrodków wychowania z północy 
Chicago. Lane mieści się przy 2501 
W. Addison St., parking przy szkole.

Prosi o Pomoc
Aleksander Kołek, Klęczany 161, 

39-127 Będziemyśl, woj. Rzeszów 
prosi o pomoc. Znajduje się w cięż­
kiej sytuacji materialnej otrzymu­
jąc tylko 7 tysięcy złotych emery­
tury. Urodził się w Ameryce, lecz 
będąc dzieckiem przyjechał do Pol­
ski. Obecnie ma 70 lat, jest sa­
motny, stary i schorowany i dlatego 
prosi o jakąkolwiek pomoc.

Rekordowa Wygrana 
w Polskim “Totku”

Od szeregu tygodni przed kra­
jowymi kolekturami “totka” usta­
wiały się długie kolejki. Wszyscy li­
czyli na wielką wygraną, bowiem 
od czasu gdy pół roku temu jeden z 
graczy trafił w “superlotku” ponad 
17 milionów złotych nie padła ani 
razu “siódemka” i—zgodnie z regu­
laminem gry—w banku zebrało się 
sporo pieniędzy.

Szczęśliwcem okazał się miesz­
kaniec Tarnowa, który za trafioną 
“siódemkę” otrzymał prawie 26 mi­
lionów zł.

Krakowska gazeta “Tempo” 
stwierdziła, że przeprowadzi wy­
wiad z tarnowianinem i że naj­
prawdopodobniej zdeponuje on ka­
pitał w banku i będzie się zadowalał 
odsetkami w wysokości... bagatela 
— 2.5 min zł rocznie.

Włosi 
Największymi 
Optymistami

(RWE) — Dwa razy w roku, na 
wiosnę i na jesieni, w państwach 
zachodnioeuropejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej przeprowadzane są 
badania opinii publicznej. Ostatnio 
ogłoszono wyniki takich badań prze­
prowadzonych w dwunastu pań­
stwach wspólnoty w październiku i 
listopadzie ubiegłegoroku.

W badaniach tych uczestniczyło 
prawie dwanaście tysięcy obywate­
li zachodnio-europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej.

Na pytanie czy uważają, że rok 
1987-my będzie lepszy od roku pop­
rzedniego aż 35 procent ankieto­
wanych odpowiedziało zdecydowa­
nie “tak”, a tylko 19-cie procent 
“nie”. Jest to wynik dużo lepszy od 
tego jaki zanotowano rok temu.

Zauważono także, że obywatele 
niektórych państw Wspólnoty są 
nastawieni szczególnie optymisty­
cznie. We Włoszech aż 54 procent 
ankietowanych odpowiedziało 
“tak”, w Portugalii 44 procent, w 
Hiszpanii 38 procent. Niemcy Za­
chodnie znalazły się na tej liście do­
piero na piątym miejscu. Tylko 29 
procent zapytanych uznało tam, że 
rok 1987 będzie lepszy od swego 
poprzednika. Natomiast na samym 
końcu listy, a więc wśród państw 
nastawionych pod tym względem 
najbardziej pesymistycznie zna­
lazły się Belgia, Irlandia i Dania.

Opublikowana obecnie jesienna 
ankieta przeprowadzona w pań­
stwach zachodnio-europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej starała się 
także wysondować czy jej uczest­
nicy są zadowoleni z funkcjonowa­
nia w ich państwach systemu de­
mokratycznych rządów. Tylko w 
trzech państwach większość odpo­
wiedzi była negatywna w Belgii, Ir­
landii i we Włoszech. Ankietowani 
pozostałych dziewięciu państw wy­
powiedzieli się pozytywnie o panu­
jącej u nich demokracji.

Komunikat
Chóru Filomenów

Powakacyjna lekcja śpiewu od­
będzie się 2 marca, poniedziałek, w 
Columbia Hall.

Bankiet z okazji 75-lecia istnienia 
Chóru odbędzie się 25 kwietnia, w 
Domu Podhalan, przy Archer Ave. 
Chór wystąpi podczas bankietu, 
dlatego prosimy członków o przyby­
cie na lekcję.

E. Flor — przew. kom. bankietu 
K. Jasiński — prez.

J. Faustman — koresp.

Pragnie Korespondować
Antoni Liszka, zamieszkały Przy- 

bówka 139, poczta 38-471 Woja­
szówka, woj. Krosno n/W pragnie 
nawiązać korespondencję z osoba­
mi polskiego pochodzenia. Ma lat 
45, jest żonaty i ma 4 dzieci.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zabawa Towarzyska 
Domu Młodzieży 
Okręgu 13 ZNP

Dyrekcja Domu Młodzieży Okrę­
gu 13 ZNP serdecznie zaprasza na 
“Zabawę Towarzyską,” jaką urzą7 
dza w niedzielę, 15 marca, w Domu 
Młodzieży, przy 6038 N. Cicero Ave. 
Początek o godz. 1 po poł.

Józef Sikora, były komisarz, obec­
nie wiceprezes zarządu Domu Mło­
dzieży i przewodniczący imprezy 
apeluje do Grup i Gmin o dotację 
fantów na tę zabawę. Prosimy rów­
nież wszystkie Gminy i Grupy, któ­
re otrzymały bilety na tę zabawę i 
losy, o nadesłanie należności.

Całkowity dochód uzyskany z tej 
zabawy przeznaczony jest na fun­
dusz utrzymania Domu. Współprze­
wodniczącą imprezy jest Teresa 
Winters.

Serdecznie zapraszamy do udzia­
łu w naszej “Zabawie Towarzy­
skiej . ’ ’ Alex Pestrak — prezes

Loretta Chabałowska — sekr.

Zebranie Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Wyborcze posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP odbędzie się 
w czwartek, 5 marca, w sali Okr. 13 
ZNP, 6038 N. Cicero Ave., o godz. 7 
wieczorem.

Prosimy delegatki o punktualne 
przybycie i zaopatrzenie się w 
mandaty z podpisami urzędników 
Grup lub Gmin. Podatek za każdą 
delegatkę wynosi $2.00.

Kazimiera Pytel — komisarka 
Eleonora Tragarz — sekretarka 

Zebranie
Tow. Wolność 

Grupa 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 

będzie miała miesięczne zebranie w 
czwartek, 12 marca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy wszystkich 
członków o obecność.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. prot.

Zebranie Alliance Society 
Grupy 2475 ZNP

We wtorek 3 "marca, odbędzie się 
miesięczne zebranie Alliance So­
ciety Grupy 2475 ZNP. Zebranie to 
odbędzie się, jak zwykle, w sali Mo­
skal Catering, przy 5639 N. Milwau­
kee Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy członków o obecność.
K. Bojkowski — prezes
S. Latoszyński — sekr. prot.

Zebranie
Grupy 1010 ZNP

Tow. Sztandar Wolności, Grupa 
1010 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 8 marca, o godz. 2 po 
południu, w lokalu pnr. 6935 N. Ken­
neth Ave., Lincolnwood, Ill.

Jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia, przeto prosimy o przyby­
cie wszystkich członków.

Wiesław Szpara — prezes 
Władysław Kuman — sekr. fin. 

Zebranie Grupy 2993 ZNP 
Tow. Im. K. Rozmarka 
Miesięczne zebranie Grupy 2993 

ZNP, Tow. im. Karola Rozmarka 
odbędzie się w niedzielę, 8 marca, o 
godz. 2:30 po poł., w sali Domu 
K.P.A. Wydz. Illinois, przy 5844 N. 
Milwaukee Ave. Sekretarz finan­
sowy będzie urzędował już od godz. 
1 po poł.

Wanda Rozmarek — prezeska 
J. Kulibaba — sekr. fin.

Zabawa Stoliczkowa 
Grupy 2727 ZNP 

Towarzystwo-Białego Orła, Gru­
pa 2727 ZNP urządza zabawę stoli­
czkową, tzw. social party, w nie­
dzielę, 8 marca, w sali parafialnej 
Najświętszego Serca Jezusa, przy 
4619 S. Wolcott. Początek o godzinie 
1:30 po poł. Całkowity dochód prze­
znaczony na cele organizacyjne. 

' Zarząd serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków i członkinie wraz z 
rodzinami i przyjaciółmi. Zaprasza 
się bratnie organizacje a szczegól­
nie Grupy związkowe przynależne 
do Gminy 39.

Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — sekr. prot.

Bursa Numizmatyczna
Kolejna Bursa Numizmatyczna 

odbędzie się w niedzielę, 8 marca, w 
godzinach od 10 rano do 4 po poł, w 
budynku Leaning Tower YMCA, 
przy 6300 Touhy Rd. Wstęp bezpłat­
ny. Organizatorzy serdecznie zap­
raszają zainteresowanych numiz­
matyków.

Sejmik
Okręgu XIII ZNP

Komisarz Okręgu 13 Związku 
Narodowego Polskiego Stanisław 
Ściblo, zgodnie z przepisami Statu­
tu, zwołuje Sejmik Okręgu 13 na 
niedzielę, 8 marca, do Domu Mło­
dzieży Okr. 13, przy 6038 N. Cicero 
Ave. Sejmik rozpocznie się punk­
tualnie o godz. 1:30 po południu.

Komisarz przypomina, że Sejmik 
ten będzie szczególnie ważny, bo 
odbywa się w roku sejmowym, a 
jak wiadomo, następny Sejm ZNP 
odbędzie się we wrześniu właśnie w 
Chicago.

Zgodnie z przepisami, Gminy 
proszone są o wysłanie pełnej liczby 
delegatów na ten Sejmik, tzn. po 
jednym delegacie na 500 członków 
pełnoprawnych i pełnoletnich.

Gminy liczące mniej członków są 
uprawnione do wysłania po jednym 
delegacie (delegatce). Mandaty 
muszą być podpisane przez zarząd 
centralny przedstawicieli wszyst­
kich grup należących do Okręgu 13 
ZNP. Grupy mogą wysłać po je­
dnym lub dwoje reprezentantów.

Spodziewamy się uczestnictwa w 
Sejmiku członków Zarządu Cen­
tralnego ZNP, oraz wybitnych goś­
ci. Zapraszamy serdecznie Posłów 
na 39 Sejm ZNP, którzy reprezento­
wali nasz Okręg przed czterema 
laty oraz Komisarkę i Komisarza 
Okręgu 12 ZNP.

Stanisław Ścibło — komisarz 
dr Edward C. Różański — sekr.

Prezes A. Mazewski
Na Instalacji 

Gminy 143 ZNP
Wyborcze posiedzenie połączone 

z instalają Gminy 143 ZNP odbędzie 
się w poniedziałek, 2 marca, w sali 
Weteranów Placówki Nr 2, przy 
4800 S. Wood. Początek o godzinie 
7:00 wieczorem.

Zaszczyci nas swą obecnością 
prezes ZNP Alojzy Mazewski, który 
odbierze przysięgę od zarządu na 
rok 1987.

Zarząd Gminy prosi wszystkie 
Grupy, należące do Gminy 143 ZNP, 
o przesłanie mandatów swoich wy­
branych delegatów i delegatek z 
nazwiskami, adresami i należnymi 
opłatami do sekretarza protokóło- 
wego Gminy na adres: Kazimierz 
Jasiński, 3914 W. 57th Street, Chica­
go, IL 60629.

Obecność delegacji na wybor­
czym posiedzeniu Gminy jest pożą­
dana. Po posiedzeniu będzie podana 
przekąska, napoje, kawa i ciasta.

Roman S. Kolpacki — prezes 
Kazimierz Jasiński — sekretarz

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Posiedzenie wyborcze Stow. Do­

broczynności przy ZNP odbędzie 
się we wtorek, 10 marca, w sali Do­
mu Młodzieży Okręgu 13 ZNP, pnr. 
6038 N. Cicero Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem.

Gminy i Grupy, które jeszcze nie 
nadesłały mandatów do biura wice­
prezeski ZNP Heleny Szymanowicz, 
proszone są o doręczenie takowych 
w dzień posiedzenia.

Ponieważ jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia prosimy pa­
nie o punktualne przybycie.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekretarka

Zebranie Gminy 39 ZNP
Posiedzenie Gminy 39 ZNP odbę­

dzie się 3 marca, wtorek, o godz. 
7:30 wiecz. Nową salą posiedzeń 
jest wygodne pomieszczenie — 
“Knights Banquet Hall,” przy 5917 
S. Pułaski, jej właścicielem jest 
Władysław Nieckula. Parking obok 
sali.

Prosimy wszystkich członków o 
udział w zebraniu, każdy delegat 
proszony jest o energiczne przyłą­
czenie się do pracy w Gminie.

. W. Krzystofiak — sekr.
4

Zebranie Grupy 127 ZNP 
Tow. Im. R. Dmowskiego

Zawiadamia się, że miesięczne 
posiedzenie członków odbędzie się 
w piątek, 13 marca, w sali Wydz. 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
5844 N. Milwaukee Ave.

Początek o godz. 7:00 wiecz. Sek­
retarz fin. będzie urzędował o tym 
samym czasie. Uprasza się o liczny 
i punktualny udział członków, bo 
jest wiele ważnych spraw do omó­
wienia.

H. Wasilewski — prezes 
S. Pyka — sekretarz
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Afgańska Inicjatywa 
Pokojowa

NATIONAL REVIEW - Każdy 
kto chce zrozumieć co Sowieci i ich 
kabulskie marionetki robią w Af­
ganistanie powinien sobie przypo­
mnieć co stało się 25 lat temu w 
Laosie.

Zacznijmy od tego, że w Nowy 
Rok, przywódca afgańskiej partii 
komunistycznej, generał Najib (któ­
ry opuścił dwie ostatnie sylaby ze 
swego nazwiska Najibullah) wy-

W 240 Rocznicę Urodzin 
Gen. Kazimierza Pułaskiego

W dniu dzisiejszym obchodzimy uroczyście 
240 rocznicę urodzin gen. Kazimierza Puła­
skiego, wielkiego Polaka, który walczył o wol­
ność nie tylko Polski, ale również Stanów Zjed­
noczonych.

W tym roku, po raz drugi w historii stanu 
Illinois, pierwszy poniedziałek marca jest ofi­
cjalnym świętem stanowym, dniem, w którym 
nie tylko Amerykanie polskiego pochodzenia 
ale całe społeczeństwo naszego stanu składa 
hołd bohaterowi dwóch kontynentów.

Kazimierz Pułaski urodził się 4 marca 1747 
roku w Winiarach na Podolu. W ciągu krótkich 
33 lat życia potrafił zapisać się na kartach hi­
storii obu narodów. Kto wie, czy jego druga, 
przybrana ojczyzna, Stany Zjednoczone Ame­
ryki Północnej, nie poświęciła więcej uwagi bo­

hatera spod Savannah, gdzie jako dowódca bry­
gady kawalerii zginął 11 października 1779 r. w 
ataku na pozycje artylerii angielskiej.

Kazimierz Pułaski od wczesnej młodości wy­
kazywał nieprzeciątną miłość do kraju ojczy­
stego. Gdy ingerencja Rosji w sprawy wewnę­
trzne Polski zaczęła zagrażać przyszłości naro­
du, cała rodzina Pułaskich: ojciec Kazimierza 
— Józef, dwóch jego braci i on sam — chwycili 
za broń w obronie wolności porywając za sobą 
rzesze patriotycznych Polaków.

Józef był głównym inicjatorem Konfederacji 
Barskiej, ostatniego bastionu przed naporem 
Rosji. A gdy Józef i jeden z jego synów przypła­
cili swą działalność śmiercią, a drugi syn — 
zsyłką w głąb Rosji, Kazimierz nadal prowadził 
walkę podjazdową z wrogiem, stając się mis­
trzem partyzantki. Gdy walka jego nie mogła 
być już w Polsce skuteczna, otoczony nimbem 
chwały udał się na drugą półkulę i oddał swe 
usługi amerykańskim rewolucjonistom.

Wspaniała przeszłość młodego rycerza, jego 
piękna żołnierska postawa, zdolność dowodze­
nia i sumienność w wykonywaniu zleceń wy­
warły tak wielkie wrażenie na Washingtonie, że

stała się rzecz nieoczekiwana: młody cudzozie­
miec, liczący zaledwie 29 lat i ledwo znający 
język angielski, zostaje mianowany generałem- 
brygadierem i dowódcą całej konnicy amery­
kańskiej.

Na tym stanowisku wykazuje Pułaski nie­
przeciętne zalety. Jest nie tylko żołnierzem i 
dowódcą, ale organizatorem. Zasługuje sobie 
na zaszczytny przydomek “Ojca amerykań­
skiej konnicy”.

W szeregu bitew wyróżnia się niezwykłą 
brawurą, pędząc na czele swych podkomend­
nych na wroga, w największy wir walki. 
Strach, a nawet ostrożność, były dla niego nie­
znane. Niestety, śmierć szybko położyła kres 
jego niezwykłej karierze, której dalszego rozwo­
ju trudno było przewidzieć. Śmiertelnie ranny 
w bitwie pod Savanah, Ga., umiera na francu- 
kim okręcie i pochowany zostaje w falach ocea­
nu.

Razem z Kościuszką, Pułaski pozostanie w 
historii bohaterem obu krajów, Polski i Stanów 
Zjednoczonych, spójnią która złączyła dwa 
narody więzami najsilniejszymi: więzami prze­
lanej krwi dla najświętszej sprawy, sprawy 
niepodległości. I — rzecz ciekawa — zmienny 
los zrządził, że przez długie lata, gdy jeden z 
tych krajów cieszył się wolnością i możliwością 
swobodnego rozwoju — drugi uginał się pod 
jarzmem przemocy.

Pułaski bez wątpienia należy do najciekaw­
szych postaci w historii óbu krajów. Charakte­
rem jest może bardziej polski ze wszystkich 
synów ziemi Orła Białego. Niesie ze sobą czar 
romantyzmu.

Zginął Pułaski w kwiecie wieku, nie docze­
kawszy się zwycięstwa swych ideałów ani w 
Europie, ani w Ameryce. Lecz ofiara jego nie 
poszła na marne. Stał się symbolem walki prze­
ciw złu i krzywdzie, przykładem poświęcenia i 
bohaterstwa, wzorem dla każdego.

Próba Stabilizacji Dolara
Tydzień temu nadeszła wiadomość z Paryża, 

że sześć najważniejszych potęg gospodarczych 
świata zachodniego, aczkolwiek niechętnie, 
zdecydowało się wspólnie rozwiązywać prob­
lemy walutowe i handlowe. Porozumienie jest 
wynikiem wysiłku podjętego przez rządy Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Japo­
nii, Zachodnich Niemiec, Francji i Kanady. 
Kraje te doszły do porozumienia w sprawie 
ustabilizownia kursów wymiany walut, aby w 
ten sposób uniknąć konfliktów handlowych i 
zapewnić rozwój gospodarczy.

Wiadomość o tym nabrała szczególnego zna­
czenia w obliczu problemu jaki stanowi dla 
światowego systemu walutowego zawieszenie 
przez Brazylię spłaty procentów od zadłużenia 
zaciągniętego w bankach komercyjnych. Współ­
praca krajów uprzemysłowionych ma zasadni­
cze znaczenie dla sprostania temu wyzwaniu. 
Jesienią ubiegłego roku rządy musiały wyw­
rzeć presję na banki aby opracowany został 
pakiet środków zaradczych dla Meksyku, teraz 
podobny pakiet trzeba opracować dla Brazylii. 
Jak zawsze sprawy finansowe wiążą się z prob­
lemami politycznymi. Pomoc dla Brazylii bę­
dzie oznaczała ochronę przemian demokraty­
cznych jakie dokonują się w tym kraju od pew­
nego czasu.

Ale potrzeba ściślejszej współpracy na polu 
finansowym co przede wszystkim wynika z za­
cieśniają się coraz bardziej i komplikującej 
sieci wzajemnych związków gospodarczych. 
Wymiana handlowa wyprzedza wzrost gospo­
darczy. Rynek kapitałowy nabiera coraz bar­
dziej międzynarodowego charakteru i miliardy 
dolarów przepływają każdego dnia z kraju do 
kraju. Pieniądz nie zna granic.

Poszczególne państwa nie mogą sobie pora­
dzić samodzielnie z kłopotami gospodarczymi. 
Szukają pomocy sojuszników, ale ochota do 
wspólnych decyzji była aż do ostatniego week­
endu mniejsza niż dziesięć lat temu.

Brak równowagi wypływa z wielkiego deficy­
tu w handlu zagranicznym Stanów Zjedno­
czonych, największej potęgi gospodarczej świa­
ta. Dlatego tak ważne były ostatnie zmiany

dolara w stosunku do jena japońskiego i za- 
chodnioniemieckiej marki. Tańszy dolar poz­
woli sprzedawać więcej amerykańskich pro­
duktów za granicą i przez to zmniejszyć deficyt. 
Udało się także przekonać Japończyków do 
podjęcia kroków zmierzających do ożywienia 
ich ekonomiki, tak aby zwiększyć chłonność 
tamtego rynku na towary wytwarzane w na­
szym kraju. Porozumienie podobne udało się 
osiągnąć również z Niemcami Zachodnimi. 
Przez obniżkę podatków rząd RFN ma wpłynąć 
na szybszą ekspansję gospodarki.

Oświadczenie “sześciu” wzywa także rozwi­
jające się kraje Wschodniej Azji do “wzięcia 
większej odpowiedzialności za utrzymanie wol­
nego handlu na świecie”. Należy przypuszczać, 
że Stany Zjednoczone wywrą na te kraje presję 
aby ograniczyły bariery handlowe i otworzyły 
swoje rynki na obce towary.

Ministrowie finansów “szóstki” zgodzili się 
interweniować przez swoje banki państwowe w 
sytuację na rynku walutowym, aby utrzymać 
kursy wymiany walut na obecnym poziomie.

Opinie co do skuteczności tych środków są 
podzielone. Są tacy, którzy wątpią, że uda się na 
dłużej ustabilizować kursy walut tylko za po­
mocą manipulacji finansowych. Wielu znaw­
ców twierdzi, że napięcia finansowe odzwier­
ciedlają głębszy brak równowagi w gospodarce 
światowej, pomiędzy poszczególnymi krajami. 
Dla przykładu, wzrost gospodarczy i siła eko­
nomiczna Japonii wypływa z wysokiej kultury 
pracy, która mimo wysokiej jakości jest sto­
sunkowo nisko opłacana. Podobnie jest w 
innych krajach azjatyckich przeżywających 
obecnie okres dynamicznej ekspansji.

Najbliższe tygodnie pokażą jakie są granice 
skuteczności zawartych w Paryżu porozumień.

To i Owo
Węgrzy od stuleci byli znanymi smakosza­

mi win. W ostatnich latach zmieniły się ich 
gusty — piją coraz mniej wina, a coraz więcej 
piwa. Rocznie statystyczny Węgier wypija 
obecnie 45 litrów wina i 90 litrów piwa.

stąpił z propozycją “pokojową.”
Zaoferował sześciomiesięczne za­

wieszenie broni i rozmowy, z mu- 
dżaheddinami, mające na celu po­
wołanie rządu jedności narodowej i 
pogodzenie.

To co można było przeczytać 
między wierszami okazało się mniej 
zachęcające.

Po pierwsze, partyzanci musie- 
liby także zaprzestać walki, po dru­
gie “imperialiści” (czytaj: Stany 
Ziednoczone i Pakistan, w tej właś­
nie kolejności) musieliby zaprze­
stać dostarczania broni mudżahed- 
dinom, jak również innego typu 
pomocy.

A co z siłami sowieckimi — 110, 
115 czy też 120 tysiącami żołnierzy 
— w zależności od źródła informa­
cji? O stopniowym ich wycofywa­
niu mówi się już od trzech lat.

W dniu 15 stycznia Najibullah wy­
stąpił z kolejnym oświadczeniem: 
Osiągnął pełne porozumienie z Mo­
skwą w sprawie wycofania sił so­
wieckich. Lecz jak poprzednio, i 
tym razem szczegóły dotyczące 
konkretnej daty nie zostały ujaw­
nione. Reżim Najiba zaoferował 
również amnestię swoim własnym 
dezerterom, lecz znów nie podał ich 
liczby.

Inne posunięcia, mogące być lub 
nie być częścią procesu pokojowe­
go, to m. in. konsultacje pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi i Pakista­
nem, podjęcie afgańsko-pakistań- 
skich rozmów w GerićWie, pod aus­
picjami ONZ, z Diego Cordovezem 
w roli głównego mediatora.

Zobaczymy co warunki Kabulu 
oznaczałyby w praktyce, jeżeli żoł­
nierze wolności i ich amerykańscy 
sojusznicy pospieszyliby się i łyknę­
li przynętę.

Bez dalszych dostaw amerykań­
skiej broni dla mudżaheddinów, z 
sowieckimi żołnierzami dalej prze­
bywającymi na afgańskiej ziemi, 
Michaił Gorbaczow potrzebowałby 
tylko sześciu miesięcy, aby się 
rozprawić z partyzantami.

Gdyby to się nie udało, rozmaite 
grupy mudżaheddinów mogły dojść 
do pórozumienia i podjąć w ciągu 
sześciu miesięcy negocjacje w spra­
wie utworzenia rządu jedności naro­
dowej. A sowieckie wojska w dal­
szym ciągu tkwiłyby w Afganista­
nie.

Przypatrzmy się teraz jakie za­
chodzą tu podobieństwa z Laosem. 
Sytuacje nie są najwyraźniej iden­
tyczne, lecz podobieńtwa są wy­
starczająco mocno rzucające się w 
oczy, aby móc z nich wyciągnąć na­
ukę.

Wietnamscy komuniści najechali 
na Laos w roku 1953 i zainstalowali 
tam marionetkowy rząd, znany ja­
ko Pathet Lao, początkowo zarzą­
dzający dwoma północno-wschod­
nimi prowincjami. W dziewięć lat 
później po 14 miesiącach negocjacji 
w Genewie, zostały ogłoszone po­
rozumienia dotyczące przyszłości 
Laosu. Porozumienia dotyczyły wy­
cofania ośmiuset amerykańskich 
doradców i proklamowania Laosu 
państwem “niesprzymierzonym.”

Wietnamscy komuniści do końca 
zaprzeczali, że mają w Laosie ja­
kieś siły, z wyjątkiem może jednego 
lub dwóch oddziałów, które przy­
padkiem znalazły się po drugiej 
stronie granicy.

Zdecydowano, że “trzy kierunki” 
polityczne powinny utworzyć lao- 
tański rząd jedności narodowej.

Kierunki te reprezentowali: ko­
muniści, anty komuniści i neutralni. 
Nikita Chruszczów wciąż u szczytu 
władzy, nazwał ten eksperyment 
dzielenia władzy “trójką.”

Porozumienia laotańskie z roku 
1962 miały przede wszystkim na ce­
lu zwolnienie od odpowiedzialności 
Stany Zjednoczone. Trójka nie 
utrzymała się zbyt długo, wojna we­
wnętrzna rozgorzała na nowo, jakby 
nie było nigdy rozmów i układów.

Druga wojna \y Indochinach roz-

Nędza 
w Ameryce Łacińskiej

Nad Ameryką Łacińską zawisło 
często nie zauważane widmo nędzy. 
W wielu krajach tego regionu 
ciążące długi zagraniczne spowo­
dowały, że rządy dysponują zaled­
wie ograniczonymi środkami, które 
mogłyby skutecznie rozwiązać ten 
nabrzmiały problem.

Na Zachodzie uważa się, że nędza 
istnieje głównie w Afryce i Azji, co 
jednak w świetle ostatnio opubliko­
wanych liczb okazuje się tylko czy­
stą mrzonką.

“W tym rejonie musi nastąpić 
normalny wzrost gospodarczy i ani 
z politycznego ani z socjalnego 
punktu widzenia nie można pozwo­
lić na dalsze pogorszenie warunków 
egzystencji” — stwierdza raport 
opublikowany przez Inter-Amery- 
kański Bank Rozwoju (IADB).

Wszystkie dane są wprawdzie 
tylko pobieżne i fragmentaryczne, 
lecz nie da się ukryć faktu, że po 
prawie trzech dziesiątkach lat po II 
wojnie światowej powolnego, ale 
jednak wzrostu dochodu na głowę 
mieszkańca, w latach 80-tych zano­
towano jego nagły spadek.

Dzisiaj dochód na jednego mie­
szkańca osiągnął poziom z roku 
1978, a wiele międzynarodowych 
agencji liczbę biednych w Ameryce 
Łacińskiej ocenia na około 130 mi­
lionów, co stanowi jedną trzecią ca­
łej populacji tego regionu.

Główna i chyba jedyna szansa 
poprawy tego stanu rzeczy — i tu 
panuje zgodna opinia — to znaczne 
obniżenie poziomu inwestycji, by w 
ten sposób przywrócić wzrost gos­
podarczy i zwiększyć wydatki na 
opiekę socjalną oraz stworzyć nowe 
miejsca pracy. Rządy krajów 
Ameryki Łacińskiej napotykają 
jednak w tym względzie na liczne 
ograniczenia.

Trwający od czterech lat kryzys 
spowodował takie zadłużenie tych 
państw, że nie mogą one wysupłać 
więcej środków z przeznaczeniem 
na cele socjalne.

Jednak tylko prezydent Kolumbii 
Virgilio Barco obejmując swój 
urząd w sierpniu ubiegłego roku, 
nie przeląkł się trudności. Zapowie­
dział on mianowicie wprowadzenie' 
programu wartości wielu miliardów 
dolarów, który miałby na zawsze 
zlikwidować nędzę w jego kraju.

gorzała na dobre, zanikły antyko- 
munityczne tendencje. No i kto kon­
troluje teraz Laos?

Różnice jednak nie są mniej inte­
resujące niż podobieństwa. Gorba­
czow nie odnosi sukcesów w Afgani­
stanie. W przemówieniu wygłoszo­
nym podczas XXVII Zjazdu KPZS 
w lutym ubiegłego roku, sowiecki 
przywódca nazwał Afganistan 
“krwiącą raną” (z pewnym sza­
cunkiem dla prawdy). Ci komenta­
torzy, którzy określają wojnę w Af­
ganistanie, jako “sowiecki Wiet­
nam,” nie odbiegają zbyt daleko od 
prawdy.

Nie trudno jest zgadnąć co spędza 
sen z powiek sowieckich przywód­
ców. Po pierwsze, wojna staje się 
coraz mniej popularna, sowiecka 
prasa nie jest w stanie ukrywać do­
niesień o stratach, szczególnie w 
nowej fazie tzw. głasnoti. Co więcej, 
dalsze sowieckie zaangażowanie w 
wojnę jest odbierane, jako przesz­
koda w podejmowaniu negocjacji, 
ma inne tematy, np. kontroli zbro­
jeń i porzucenie programu “wojen 
gwiezdnych.”

Sowieci chcieliby więc wycofać 
się lecz nie za cenę przekazania 
ogromnego obszaru strategicznego 
wrogim im siłom politycznym. Roz­
wiązanie więc powinno przypomi­
nać “sprawę Laosu,” pozbawienie 
antykomunistycznych partyzantów 
pomocy z zewnątrz, nakłonienie ich 

do złożenia broni i negocjowania 
własnego zmierzchu.

Na szczęście przywódcy mudża­
heddinów dojrzeli co kryje się za tą 
zasłoną dymną.

Zanim porzucimy ten temat, przy­
pomnimy sobie parę spraw. Lon­
dyński “Times” z dnia 5 stycznia 
zawiera tytuł “Sowieci wycofują się 
z inicjatywy afgańskiej.” Skoro 
minister spraw zagranicznych, Sze- 
wardnadze i szef wydziału spraw 
międzynarodowych Dobrynin do­
piero co powrócili z Afganistanu, 
gdzie powiedzieli generałowi Naj- 
ibowi co ma czynić, nie powinno to 
być zbyt dużą niespodzianką.

Moskwa umieściła Najiba (po­
dobnie jak jego poprzedników) na 
tym stanowisku, więc taka rzecz, 
jak “inicjatywa afgańska” nie 
istnieje. George Will mógłby to na­
zwać oksymoronem.

Barco uznał nędzę i produkcję 
narkotyków jako dwa główne cele 
swych działań jako prezydenta kra­
ju. Jego pięciopunktowy plan prze­
widuje budowę nowych domów w 
mieście i na wsi, stworzenie lepszej 
opieki medycznej oraz zapewnienie 
wszystkim przynajmniej podsta­
wowego wykształcenia. Na ten cel 
przeznaczy się ponad 8 mid doi.

Prezydent Kolumbii wzywa też 
do pójścia w swe ślady kraje rozwi­
jające się a rządy krajów rozwi­
niętych prosi o pomoc. Właśnie z 
inicjatywy prezydenta Barco w 
przyszłym miesiącu odbędzie się w 
Bogocie międzynarodowa konfe­
rencja na temat aubóstwa w kra­
jach Trzeciego Świata. Ma być też 
tam obecny sekretarz generalny 
ONZ Javier Perez de Cuellar.

Nędza w Ameryce Łacińskiej to 
egzystujący na granicy śmierci 
chłopi w Boliwii, to bezrobotni w 
Buenos Aires czy Meksyku, to także 
mieszkający w pozbawionych urzą­
dzeń sanitarnych slumsach miesz­
kańcy Rio de Janeiro, Caracas czy 
wielu innych miast.

Ponad połowa ludności wiejskiej 
mieszka w skrajnej nędzy, co wed­
ług danych ONZ, oznacza, że ro­
dziny te posiadają dochody nie 
przekraczające dwukrotnej war­
tości tzw. koszyka żywnościowego 
wystarczającego zaledwie na abso­
lutnie podstawowe pożywienie.

W miastach zamieszkuje obecnie 
prawie 70 proc, całej populacji w 
porównaniu z 49 proc, w roku 1960, 
lecz liczby te zwiększają się z roku 
na rok, gdyż miliony biedaków ze 
wsi wędruje do miasta w poszuki­
waniu pracy i lepszych warunków 
do życia.

W styczniu Komisja Ekonomicz­
na d/s Ameryki Łacińskiej i Ka­
raibów przy ONZ opublikowała ra­
port, w którym stwierdza się, że 
zmniejszenie istniejących długów 
stanowi nieodzowną podstawę zlik­
widowania nędzy.

“Potrzebne są radykalne zmiany 
w polityce wewnętrznej krajów 
Ameryki Łacińskiej i sposób ich 
traktowania przez zagranicznych 
wierzycieli” — stwierdza się w ra­
porcie.

“Tylko ‘rozwój, równość i prze­
miany’ pokonają nędzę” — uchwa­
lono na konferencji ekonomicznej w 
Meksyku.

Znaczy to po prostu, że wiele 
krajów południowoamerykańskich 
nie jest w stanie rozwijać się samo­
dzielnie, jeśli muszą też spłacać 
ogromne zadłużenie zagraniczne na 
istniejących obecnie warunkach.

Właśnie z powodu zaciągniętych 
długów spadł w latach 80-tych 
realny dochód na jednego miesz­
kańca. Nawet Kolumbia posiadają­
ca mniej długów niż inne kraje mu- 
siała pożyczać, by móc realizować 
plan prezydenta Barco.

W latach 1980-85 wydatki na cele 
socjalne spadły z 37 do 33 procent a 
w wielu krajach jeszcze znacznie 
niżej.

Wprawdzie wydatki na szkol­
nictwo utrzymały się na tym samym 
poziomie, lecz rządy niektórych 
krajów noszą się z zamiarem ogra­
niczenia funduszy przeznaczonych 
na walkę z analfabetyzmem.

Raporty Banku Światowego wy­
kazują, że Ameryka Łacińska po­
cząwszy od lat 50-tych poczyniła 
znaczny postęp, by ułatwić swym 
mieszkańcom dostęp do edukacji, 
opieki medycznej czy czystej wody, 
lecz aktualna depresja bardzo za­
graża tym osiągnięciom.

Raport Banku pt. “Nędza w 
Ameryce Łacińskiej” stwierdza, że 
recesja przyczynia się do znaczne­
go wzrostu bezrobocia, obniżki płac 
realnych i spadku poziomu życia.

“Im dłużej akcja uzdrawiająca 
będzie przeciągana, tym drożej bę­
dzie kosztować”—czytamy w ra­
porcie.

Wiele światowych agencji przy­
chodzi z pomocą, a tylko Bank 
Światowy udzielił w ubiegłym roku 
pożyczek w wysokości $281 min 
przeznaczonych na żywność,lekar­
stwa, szkolnictwo, budowę urzą­
dzeń wodociągowych i sanitarnych.

W ciągu ostatnich 25 lat dziewięć 
procent otrzymywanych pożyczek 
państwa Ameryki Łacińskiej wy­
dawały na ochronę zdrowia i śro­
dowiska, a 65 proc, na rozwój ene­
rgetyki, przemysłu i rolnictwa.

Wyraźny brak środków finanso­
wych przyczynił się więc do tego, że 
wiele krajów tego regionu musiało 
podjąć nadzwyczajne kroki, by 
produkcję żywności i ochronę zd- 

(Dokończenie na str. 5-ei)
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NISKA PRZEGRANA POLAKÓW 
Z HOKEISTAMI KANADY

Niewiele brakowało, by na łódz­
kim lodowisku nie doszło do hi­
storycznego wydarzenia w kontak­
tach hokeistów Polski i Kanady. Ot­
óż na 12 minut przed zakończeniem 
spotkania z olimpijską reprezenta­
cją tego kraju, polska drużyna re­
misowała 2:2. Wystarczył jednak 
moment dekoncentracji, aby 
po szybkiej kontrze zamiast polscy 
hokeiści zwycięskiego gola uzyskali 
goście. Na nic zdały się desperackie 
ataki Polaków, wynik 2:3 (0:2, 1:0, 
1:1) utrzymał się już do końca me­
czu.

Nie udało się tym razem nawet 
zremisować z kanadyjską drużyną: 
było to 22 spotkanie i 22 porażka. 
Pozostaje jedynie satysfakcja, że 
jest to najniższa przegrana z rep­
rezentantami “ojczyzny hokeja”, i 
że Polska uległa po grze wyrówna­
nej, zaciętej, ale prowadzonej fair 
(tylko dwa wykluczenia Polaków i 
jedno Kanadyjczyka).

Byłoby naturalnie przesadą twier­
dzić, że już udało się zasypać prze­
paść dzielącą Polaków od świato­
wej czołówki. Kanadyjczycy prze­
wyższali polskich hokeistów umie­
jętnością prowadzenia krążka, jaz­
dą na łyżwach i techniką. Tym atu­
tom zespół trenera Leszka Lejczy- 
ka przeciwstawił ogromną ambi­
cję, determinację, nieustępliwość, 
a także lepszą kondycję. Szkoda, że 
ten wysiłek nie został nagrodzony 
chociażby remisem . . .

☆ ☆☆
JEDEN SZLAGIER 

W ĆWIERĆFINAŁACH PP
Rozlosowano pary ćwierćfinało­

we piłkarskiego Pucharu Polski. W 
jednym przypadku nie wyłoniono 
jeszcze ćwierćfinalisty, ale wiado­
mo że grać on będzie z rewelacyjną 
jedenastką GKS Bełchatów. Chodzi 
o mecz Wisła Kraków — Legia 
Warszawa, jaki jesienią przerwany 
został po 45 minutach z powodu 
mgły. Będzie on powtórzony i wtedy 
dopiero bełchatowianie poznają ry­
wala.

Los nie był łaskawy dla finalistów 
poprzedniej edycji PP. Już w ćwierć­
finale spotkają się markowe druży­
ny GKS Katowice i Górnika Zabrze. 
W ub. roku w finale nieoczekiwanie 
wysoko (4:1) wygrali katowiczanie. 
Zatem rewanż choć tym razem na 
niższym szczeblu. Tak czy inaczej 
będzie to na pewno szlagier ćwierć­
finałów.

Pełne zestawienie par w lA wyg­
ląda następująco: Lechia Zielona 
Góra (też jak Bełchatów, rewela­
cja) — ŁKS, Śląsk Wrocław — Po­
goń Szczecin, Wisła lub Legia — 
GKS Bełchatów, GKS Katowice — 
Górnik Zabrze.

Drużyny wymienione na pierw­
szych miejscach będą gospoda­
rzami, pierwszych spotkań w dniu 
15 kwietnia. Na tym szczeblu obo­
wiązują już i rewanże, rozegrane 
one zostaną 6 maja i wtedy dopiero 
poznamy półfinalistów.

☆ ☆☆

JAK PRACUJESZ ZIMĄ, 
TAK BĘDZIESZ 

GRAŁ WIOSNĄ . . .
Ładowanie akumulatorów. Okre­

ślenie na pewno mocno już wy­
świechtane, ale przecież jakże traf­
ne. Od dawna wiadomo — i w pełni 
potwierdza to praktyka! — że cało­
roczna forma piłkarza zależy głów­
nie od zimowych przygotowań. Od 

ich natężenia, od ich solidności. 
Zresztą nie tylko piłkarza. W rów­
nym stopniu dotyczy to wielu jesz­
cze sportowych specjalności. Tyle, 
że dziś o piłce.

Na razie jeszcze zimowy sen, ten 
pozorny sen. Bo — o czym było kilka 
zdań wyżej — jest to jednak okres 
intensywnych zajęć. Albo w oparciu 
o własne obiekty, albo gdzieś w gó­
rach czy innym zaciszu. Każdy ma 
tu swój sprawdzony sposób, swój 
ideał zimowej roboty. Nie ma dziś 
na pewno takich co próżnują. Za­
pewne równie mocno ładują te 
akumulatory piłkarze Warszawy 
czy Łodzi, jak i Zabrzu czy Trój­
miasta. Bo każdy ma swój cel w tej 
pracy. Jednemu najwyższa forma 
wiosną potrzebna, będzie w walce o 
zaszczyty, innemu w batalii o byt.

Jak choćby wybrzeżowemu jedy­
nakowi w ekstraklasie. Właśnie 
wiosna rozstrzygnie o dalszych lo­
sach Lechii. Kibice wierzą — rzecz 
jasna — że będzie to rozstrzygnięcie 
po ich myśli. I słusznie, zawsze 
trzeba wierzyć. Ostatnio grali 
biało-zieloni w Leningradzie, gdzie 
usadowili się na II miejscu. Gdań­
szczanie mają już kilka tygodni 
pracy w Gdańsku, prawie dwuty­
godniowy obóz w Ustroniu, a przed 
sobą jeszcze wyjazd do Niemiec 
Wschodnich.

Ale wybrzeżowy kibic nie tylko 
Lechią przecież żyje. Trójmiasto 
ma przecież jeszcze Ii-ligową trój­
kę. Tuż już z mocno zróżnicowany­
mi celami wiosną. Bałtyk gra o 
powrót do elity, Arka i elbląska 
Olimpia muszą pilnie zadbać o 
przedłużenie Ii-ligowego mandatu.

I tyle na dziś o futbolu. Na kilka 
tygodni przed premierą wiosny. A 
swoją drogą, jak ten czas leci. Tak 
niedawno przecież żegnano w Pols­
ce jesień, Żegnano w nie najlep­
szych nastrojach. Oczekiwano wię­
cej. Tak w pierwszej jak i drugiej 
lidze. A co przyniesie wiosna? 
Miejmy nadzieję, że jednak roz­
warcie między nadziejami, a rze­
czywistością będzie o całe niebo 
mniejsze niż jesienią. Ale o tych 
nadziejach — tak jak i o szansach — 
dowiedzą się kibice już w czasie 
wiosennych rozgrywek.

☆ ☆ ☆
WYPADEK SAMOCHODOWY 

MICHELA PLATINIEGO
Francuski piłkarz Michel Platini, 

który gra w barwach Juventusu 
Turyn, miał wypadek samochodo­
wy. Wraca j ąc z rodziną z weekendu 
wpadł podczas mgły na zaparko­
wany przy drodze inny samochód

Piłkarz i jego syn wyszli z wypad­
ku bez szwanku. Natomiast żona i 
córka doznały drobnych obrażeń i 
jeszcze tego samego dnia opuściły 
szpital.

☆ ☆☆
OLEG BŁOCHIN ZA FORINTY?

Jak podało radio węgierskie, bu­
dapeszteński klub piłkarski Ujpest 
Dozsa prowadzi negocjacje w sp­
rawie transferu słynnego gracza — 
Olega Błochina, występującego obe­
cnie w Dynamie Kijów.

Dziennikarz radiowy stwierdził, 
iż przejście Błochina do Ujpestu 
byłoby następstwem umowy spor­
towej, jaką ostatnio Węgry podpi­
sały z ZSSR. Zgodnie z ustaleniami 
pracę w Budapeszcie podjęłaby 
również żona piłkarza, była mistrz­
yni świata w gimnastyce artysty­
cznej. Irina Dierugina, która obec­
nie jest trenerką.

Szwajcar Primin Zurbriggen, jakiego rzadko ogląda się — bez 
kasku, bez gogli. Całuje swój złoty medal jaki zdobył na mis­
trzostwach świata. (Reuter)

Szwajcar Primin Zurbriggen, jakiego rzadko ogląda się — bez

•w.. ’

Nędza
w Ameryce Łacińskiej

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
rowia utrzymać na istniejącym 
poziomie.

mieszkańców Ameryki Łacińskiej 
nie jest wynikiem braku żywności, 
lecz bardziej skutkiem niskich do­

W Brazylii rząd sprzedaje żyw­
ność po znacznie obniżonych ce­
nach, a rząd argentyński zamierza 
rozdawać paczki żywnościowe 
wśród 1 min ubogich rodzin w tym 
kraju.

W Wenezueli natomiast już utwo­
rzono Ministerstwo d/s Rodziny, 
które zająć się ma poprawą stanu 
zdrowia i wyżywienia ubogich oby­
wateli. Jeszcze wcześniej uchwalo­
no plan wartości $3,6 mid, w myśl 
którego przeszło 300 tys. miesz­
kańców slumsów w Caracas mia­
łoby się przenieść na obszary pod­
miejskie.

Niektóre państwa, a wśród nich 
Chile, Kostaryka i Urugwaj mimo 
recesji utrzymały wysoki poziom 
świadczonej opieki społecznej. W 
Meksyku jednak, nie istnieje na 
przykład pomoc państwa dla bez­
robotnych, którzy mogą liczyć tylko 
na instytucje charytatywne i koś­
ciół.

Wpływ recesji widać w zmianie 
jadłospisu mieszkańców, którzy 
przestawiają się na spożywanie ryb 
i kurczaków zamiast dotychczaso­
wej wołowiny. Co biedniejszych nie 
stać nawet i na to i wogóle przestają 
jeść jakiekolwiek potrawy mięsne.

Badania w stolicy Meksyku z ro­
ku 1983 wykazały, że 11,4 najbied­
niejszych rodzin w tym mieście 
mięso wykreśliło ze swego codzien­
nego jadłospisu, 6,5 proc, nie jada 
już ryb, a 7,5 proc, nie spożywa pro­
duktów nabiałowych.

Według ekspertów Banku Świa­
towego niedożywienie dużej części

chodów obywateli i nieudolnego sy­
stemu rozprowadzania tych pro­
duktów.

Skuteczne plany walki z ubó­
stwem muszą być skierowane 
przede wszystkim wobec tych grup 
ludzi, które najbardziej potrzebują 
pomocy. Wzrost gospodarczy i sp­
rawiedliwszy podział żywności zna­
cznie ułatwią rozwiązanie proble­
mu nędzy i niedożywienia. Wiele 
grup o średnich i wysokich docho­
dach nadał korzysta z subsydiów 
rządowych, co jeszcze bardziej po­
głębia istniejący w tym regionie po­
dział na biednych i bardzo bogatych.

(na podst. CT—ak)

Wypowiedź 
Pendereckiego 
Dla “Spiegla”

Wśród artystów i polityków za- 
chodnioniemieckich dużym zainte­
resowaniem cieszył się wywiad 
udzielony przez Krzysztofa Pende­
reckiego tygodnikowi “Spiegel.” 
Wypowiedź Pendereckiego pod­
chwyciła natychmiast “Trybuna 
Ludu” — cytujemy:
“Nie jestem przeciwnikiem gen. 
Jaruzelskiego, którego znam. My, 
artyści, nie powinniśmy stale mó­
wić “nie” rządowi i stawać mu na 
drodze. Nie jestem komunistą, ale 
mówię otwarcie: jeśli ktoś tak, jak 
ja, tam żyję, ten musi pomóc ta­
kiemu człowiekowi, jak Jaruzelski. 
Nie należy pracować przeciw jego 
rządowi.

Hotel 
Na Morzu

W Singapurze rozpoczęła się Bu­
dowa pierwszego na świecie pływa­
jącego hotelu. Twórcą niezwykłego 
projektu jest szwedzka firma Gon- 
safe z siedzibą w Singapurze. 200- 
pokojowy hotel ma być ukończony 
w płowie przyszłego roku. Wówczas 
to, przy pomocy holowników, zo­
stanie przeciągnięty do wybranej 
laguny, stanowiącej część Wielkiej 
Rafy Australijskiej, w odległości 78 
km od wybrzeża Australii.

Budynek hotelowy, liczący sobie 
7 pięter, będzie osadzony na sta- 

Ostatecznie kultura w dzisiejszej 
Polsce jest całkowicie wolna. Je­
steśmy tak samo wolni, jak wy na 
Zachodzie. Niektórzy ludzie dooko­
ła narzekają, ale w rzeczywistości 
są wolni i nie mają żadnego powodu 
do skargi.”

Zawsze, gdy wypowiada się pub­
licznie ktoś tak znany i sławny na 
świecie, jak Penderecki, coś każę 
się nad tą wypowiedzią zastanowić, 
bo przecież wiemy dobrze, iż nikt, 
przynajmniej na razie, do artystów 
w Polsce nie strzela, ale też wiemy 
doskonale, że z tą wolnością kom­
pozytor trochę przesadził, przy 
czym “trochę” jest w tym przypad­
ku określeniem bardzo delikatnym.

lowych pontonach zakotwiczonych 
do dna morskiego. Szwedzka firma 
zamierza tu korzystać z doświad­
czeń budowy wielkich platform

Po cóż więc Penderecki pozwolił 
sobie na tak projaruzelską wypo­
wiedź? To, niestety, pozostaje ta­
jemnicą. ... I intryguje. ...

wiertniczych. Obiekt ma spełniać 
wszelkie wymagania dotyczące kons- Trzęsienie Ziemi
trakcji morskich. Część mieszkania w Kalifornii
składać się będzie z prefabryko­
wanych modułów (pokoje, sanita­
riaty, klatki schodowe itp.) wyko­
nanych przez firmy europejskie. 
Montaż całości nadzorowany bę­
dzie przez komputery. Koszt bu­
dowy tego pięciogwiazdkowego ho­
telu — wyniesie ok. 12 min doi. Wraz 
z hotelem powstanie lądowisko he­
likopterowe, baseny pływackie, przy­
stań jachtowa oraz morska trasa 
spacerowa składająca się z połą­
czonych sztucznie wysp.

Zaletą hotelu — twierdzą autorzy 
projektu — jest, oprócz niezwy­
kłych widoków, jego mobilność. 
Jeśli gościom znudzi się miejse, w 
którym zakotwiczono budynek, po 
kilku miesiącach można go odholo- 
wać gdzie indziej. Nowy hotel na­
zwano “Cztery Pory Roku”. 

Fontana (CST) — W czasie mi­
nionego weekendu nawiedziły Kali- 
fomię dwa trzęsienia ziemi o sile 4.2 
stopnia w skali Richtera. Nie zano­
towano ofiar w ludziach.

Epicentrum znajdowało się w od­
ległości dwóch mil na północny- 
zachód od miejscowości Fontana, u 
podnóża San Gabriel Mountains.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

WiWOflW W -a IH
Laserowe usuwanie bólu

powodowanego hemoroidami!
• Bezpieczny, prosty zabieg w gabinecie lekarskim
• Szybkie gojenie, minimalna niewygoda
• Długotrwała ulga
• Licencjonowany i akredytowany przez stan ośrodek
• Honorujemy ubezpieczenia
• 10-letnie doświadczenie.

Prosimy dzwonić po angielsku 
726-2002, ext. 701

Lakeshore Laser Clinic
A member of the Urban Health Services family

Michigan Avenue (śródmieście) i inne dogodne lokacje.

Progressive School 
Znów Pierwsza...

. . .w Wyścigu o Jakość i Godność Życia
Progressive School — 5538 W. Belmont jak zawsze idzie pierwsza z 

pomocą Polakom oczekującym na realizację i interpretację nowych prze­
pisów imigracyjnych. Z życzliwości, patriotyzmu i typowego sobie pionier­
stwa organizuje krótkie, intensywne kursy podstawowej nauki języka an­
gielskiego oraz lekcje wiedzy obywatelskiej, niezbędne przy ubieganiu się 
o “kartę stałego pobytu’ ’ tzw. zieloną kartę (green card). Egzamin obywa­
telski jest ostatnim, po spełnieniu wszystkich innych wymogów Biura Imi- 
gracyjnego.

Rząd Stanów Zjednoczonych w procesie tzw. naturalizowania obcokra­
jowców przybywających na stałe do USA wymaga — podstawowego mi­
nimum. Cóż bowiem wart jest obywatel USA, który nie zna języka nawet 
na tyle, by mógł porozumieć się w pracy, czy też w jakimkolwiek urzędzie 
państwowym? Z drugiej zaś strony, własny interes zmusza nas do prze­
ciwstawiania się spekulowaniu naszą niewiedzą i naiwnością.

Wielu okrzepłych w amerykańskim życiu Polaków stale obracających 
się w kręgu rodzimego języka i ludzi, nigdy nie zdobędzie lepszej, wyżej 
płatnej i bardziej kwalifikowanej pracy. Stały napływ Rodaków ograni­
czany co prawda barierami wizowymi, powoduje zwiększanie się tego 
“lasu wyciągniętych rąk do pracodawcy”, a co za tym idzie — zwiększenie 
konkurencji i wybór tylko tych, którzy poza umiejętnościami zawodowymi 
potrafią z pracodawcą nawiązać bezpośredni kontakt. Który pracodawca 
chciałby “rozmawiać” i tłumaczyć wszystko nowemu pracownikowi — 
machając rękami?

Rodacy! Przestańmy ograniczać się do prostych prac fizycznych. Nasza 
wiedza i umiejętności niech nie idą na marne. Nie zwlekaj więc! Na naukę 
nigdy nie jest za późno. Tu gwarantujemy nowoczesne metody nauczania 
oparte na wypróbowanych metodach — przy indywidualnym podejściu do 
każdego kursanta. SZKOŁA GRAŻYNY OLSZEWSKIEJ-BUDA - TO 
SZKOŁA Z PRAWDZIWEGO ZDARZENIA. Początek kursu 9-go marca. 
Zapisy codziennie od 10-tej do 7-ej, w soboty od godz. 10-tej do 3-ciej. 5538 
W. Belmont, Chicago II. 60641 i 5752 S. Pułaski, Chicago, II. 60629, tel. 
736-5522.

... a Czy Masz Prawo Jazdy?
Nawet najbardziej wytrawni kierowcy popełniają błędy nie dlatego, że 

nie umieją jeździć czy też parkować, lecz po prostu dlatego, że amerykań­
skie przepisy drogowe są inne.

Zbieranie tzw. “ticketów”, czyli mandatów nie ma nic wspólnego z ko­
lekcjonowaniem znaczków pocztowych. Mandat bez zapłaty i wyjaśnień 
przed sędzią Sądu d/s Wykroczeń Komunikacyjnych Stanu Illinois przy 
czynią się do poważnego konfliktu z obowiązującym w Illinoios prawem 
oraz zawieszeniem, bądź też odebraniem prawa kierowania samocho­
dem, który niekiedy jest źródłem lub wręcz środkiem pracy i utrzymania.

Progressive Driving School — nauczy cię jak zapobiegać konfliktom z 
prawem drogowym, jak prawidłowo jeździć i parkować.

Dla entuzjastów jazdy na wspaniałych, ogromnych, lśniących od chro­
mu i stali, świateł i fanfar ciężarówkach organizujemy kursy przekwalifi­
kowania kategorii prawa jazdy “osobowej” na “uniwersalną” (zawodo­
wą) czyli ciężarową. Ciężka, lecz ambitna i samodzielna praca, pełna 
kolorytu, krajobrazów, nie ma sobie równie płatnej.

SZKOŁA GRAŻYNY OLSZEWSKIEJ-BUDA oferuje po raz ostatni, 
kurs dla kierowców zawodowych po starych cenach. CHCESZ SIĘ NA­
UCZYĆ, CZY UDOSKONALIĆ SWOJE UMIEJĘTNOŚCI W TYM 
ATRAKCYJNYM ZAWODZIE?

ZAPISZ SIĘ NA KURS!

Przygotowujemy nie tylko pod kątem jazdy. Uczymy przepisów prawa 
stanowego, federalnego, wypełniania “książkiładunku”, tzw. “logbook”, 
oraz przepisów i egzaminu DOT niezbędnych przy zatrudnieniu.

PO UKOŃCZENIU KURSU OTRZYMASZ PRAWO JAZDY KA­
TEGORII ZAWODOWEJ ORAZ DYPLOM UKOŃCZENIA SZKOŁY, A 
NAJZDOLNIEJSZYCH WYSLEMY W TRASĘ PO AMERYCE Z KWA­
LIFIKOWANYM KIEROWCĄ.

Jesteśmy jedyną polską szkołą posiadającą uprawnienia nauczania kie­
rowców na wszystkie kategorie i JEDYNĄ SZKOŁĄ PROWADZĄCĄ 
KURSY PO BARDZO PRZYSTĘPNYCH CENACH.

NIE ZWLEKAJ WIĘC -DZWOŃ DZISIAJ!
I ty możesz zostać legendarną KACZKĄ z filmu “KONWÓJ” (con­

voy).
Tak jak język polski jeśt ostoją naszej narodowości, tak Progressive 

School, 5538 W. Belmont jest ostoją naszych kwalifikacji, poziomu życia i 
godności osobistej.

Wysoce kwalifikowany, zawsze serdeczny, życzliwy i pomocny personel 
szkoły stworzy Ci niepowtarzalną atmosferę do nauki.

Bliższe informacje uzyskasz pod telefonem: 736-5522.
ogł.

WOMIN S MttMT Al CtNTB J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

QUICK SNAPS 
ONE HOUR PHOTO

1-GODZ1NŃY SERWIS TROCHĘ DROŻEJ

3000 N. Central Tel.: 637-1444 
SERWIS NA NASTĘPNY DZIEŃ

KODAK 35 MM 100-36.................. K.19
FUJI 35 MM 100-36 .................... K-99
ROBIMY ZDJĘCIA PASZPORTOWE

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

Bolą Cię Stopy?
Odwiedź jedną z naszych dogodnych lokacji! 
Prosimy dzwonić po angielsku 
726-2002. ext. 703 
Honorujemy ubezpieczenia.

Praxis Foot Clinic/orthopaedic group
A member of the Urban Health Services family

Ostatki
Congress Restaurant

3200 N. Milwaukee Tel.: 286-5105
Zaprasza

3-go marca we wtorek na

Ostatnią Zabawę Karnawałową
W czasie dancingu przy zamówieniu przynajmniej dwóch drinków na 
osobę podajemy bezpłatnie kolację: bigos, pączki i kawę.

Do tańca grać będzie najlepszy zespół na Polonii 
Kapela Mazowiecka

Która również zaprezentuje Państwu ciekawy program artystyczny. 
Wstęp Wolny.

3
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Europa Bez Broni A tomowych?
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nąć obecnie porozumienie.
Bezpośrednio po spotkaniu na sz­

czycie Moskwa zabiegała o zawar­
cie porozumienia, które obejmowa­
łoby zarówno sprawę amerykań­
skiego programu SDI, pocisków 
średniego i dalekiego zasięgu.

Siódma runda rozmów zakończyć 
się ma w środę, jednakże rzecznicy 
obydwu stron twierdzą, że koniecz­
ne będzie ich przedłużenie. Następ­
na runda rozpocznie się 23 kwietnia 
b.r.

Sprawa pocisków bliskiego za­
sięgu dyskutowana będzie oddziel­
nie.

Stany Zjednoczone uważają, że 
obie strony posiadać winny jedna­
kową ilość pocisków bliskiego za­
sięgu w Europie, Moskwa zaś, że 
zamrożona powinna zostać wiel-+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka, teściowa, siostra, bra­
towa, ciocia i babcia nasza, śp.

Helena Małecka
(z domu Sczechula) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 27-go lutego 
1987 roku, o godzinie 6:40 wieczo­
rem, w średnim wieku.

Pogrzeb dziś, dnia 2-go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma 
ul., do kościoła Sw. Józefa, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

O czym zawiadamiają, w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Jan (Bronisława) 
Mąka, syn i synowa; Jan (Albina) i 
Andrzej (Agnieszka) Sczechula, 
bracia i bratowe z rodzinami; Sta­
nisława (Kazimierz) Wróbel, Jó­
zef (Stanisława) Mąka, Jan, Zofia 
(Edward) Styrczula, Marian, Ma­
ria i Stanisław Mąka, wnuki i wnu­
czki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Kozera.
Telefon 927-3388. 

kość istniejących już arsenałów. 
Oznaczałoby to przewagę Moskwy 
w tym rodzaju broni.

Innym punktem spornym jest żą­
danie USA prawa do rozmieszcze­
nia swoich 100 głowic średniego za­
sięgu na Alasce. Sowieci sprzeci­
wiają się temu twierdząc, że pociski 
te łatwo sięgnąć mogą terytorium 
ZSSR.

Pomimo różnic zdań w wielu ob­
szarach panuje przekonanie, że 
trzeba zacząć redukcję arsenałów 
atomowych od pocisków średniego 
zasięgu, tam bowiem najłatwiej o 
kompromis i szanse zawarcia ukła­
du.

Nie posiadając broni średniego 
zasięgu w Europie jedna i druga 
strona są wciąż w stanie zaatako­
wać przy użyciu broni dalekiego za­
sięgu.

Pomimo, że nie jest znana jeszcze 
do końca sowiecka oferta, zachod- 
nioniemiecki minister spraw za­
granicznych Hans—Dietrich Gens­
cher stwierdził, że “usunęła ona 
główną przeszkodę” do zawarcia 
układu.

Sekretarz Generalny NATO, Lord 
Carrington określa zaś ją jako 
“istotny krok do przodu”.

Rządy Wielkiej Brytanii, Holan­
dii i Włoch wstrzymały się od jakich­
kolwiek ocen sowieckiej propozy­
cji oświadczając,że potrzebują je­
szcze trochę czasu na szczegółową 
jej analizę. +

Wszystkim członkom Stow. Sa­
mopomocy, znajomym i przyjacio­
łom w Chicago, donosimy smutną 
wiadomość, że dnia 28-go lutego 
zmarł nagle nasz długoletni czło­
nek, śp.

Podpułkownik

Władysław Łoboda 
pożegnanie odbędzie się we wto­
rek, 3-go marca o godzinie 7-ej 
wieczorem w zakładzie pogrze­
bowym Malca pnr. 6000 N. Mil­
waukee Ave.

Na ten smutny obrządek zapra­
sza członków i znajomych: 
ZARZAD STOW. SAMOPOMOCY

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, i kuzyn mój, śp.

Władysław Łoboda
Podpułkownik Artylerii 2-go Korpusu Wojska Polskiego. Uczestnik walk o 
Monte Cassino. Odznaczony Krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem Kawaler­
skim Odrodzenia Polski Polonia Restituta, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Medalem Wojska Polskiego, Członek Placówki Nr. 5 S.W.A.P., S.P.K. #31 i 
wielu innych organzacji.

Nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
28 go lutego 1987 roku, rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godz. 4-ej po południu do 9:30 wieczo­
rem, we wtorek od południa do 9:30 wieczorem. Pożegnanie we wtorek o 
godzinie 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 4-go marca o godzinie 9:15 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła Sw. Jacka, 
msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka (z domu Ozgowicz) żona; Stefania Florkowski, kuzynka; 
oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie 
Telefon: 774-4100

MIAMI — Dowódca nikaraguańskich partyzantów, Adolfo 
Calero podczas konferencji prasowej w Miami ogłosił o 
swej rezygnacji ze stanowiska. W konferencji wzięła też udział 
jego żona, Maria (z lewej). (UPI)

D. Regan 
Pożegnał Biały Dom

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Baker, który zastąpi Regana jest 
człowiekiem “o niezaprzeczalnej 
uczciwości i zdolnościach.”

Przedstawiciel administracji po­
wiedział, że Regan nie mógł zrozu­
mieć dlaczego tak wiele osób uwa­
ża, iż “błyskawicznym rozwiąza­
niem problemu” Białego Domu by­
ła jego rezygnacja.

Nancy Reagan, która od trzech 
miesiący starała się doprowadzić 
do usunięcia Regana, powiedziała o 
jesto następcy senatorze Bakerze 
— “Jestem zachwycona, że będzie z 
nami.”

Baker przybył wczoraj do Wash- 
ingtonu, aby podjąć obowiązki szefa 

sztabu Białego Domu. Spodziewane 
jest, iż były senator skoncentruje 
się na przygotowaniu przemówie­
nia o stanie państwa, które Prezy­
dent wygłosi pod koniec bieżącego 
tygodnia. Przemówienie to będzie 
odpowiedzią na raport Komisji Tow­
era.

Nominacja Bakera została przy­
jęta pozytywnie przez przywódców 
obu partii w Kongresie. Senator+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Franciszek Stopka
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
27-go lutego 1987 roku, o godzinie 
2:50 po południu w starszym wie­
ku.

Pogrzeb dziś, dnia 2-go marca o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Kirsten Funeral Ho­
me, 1006 N. Western Ave., do koś­
cioła św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parce­
lę familijną.

O czym zawiadamiają w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Aniela, żona; Florian (Maria), 
Wojciech, Andrzej (Maria) i Józef 
(Maria), synowie i synowe; 10 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kirsten Funeral Home,
Telefon 276-3378.

Bob Dole, przywódca republikanów ( 
powiedział — “Howard Baker jest 
właściwym człowiekiem, wybra­
nym we właściwym czasie. Nie 
oznacza to jednak, że wszystko 
zmieni się w jednej chwili.”

Senator Alan Cranston, przywód­
ca demokratów w wyższej izbie 
Kongresu uważa, że powołanie Ba­
kera na szefa sztabu “poprawi sto­
sunki pomiędzy Białym Domem i 
przedstawicielami obu partii na 
Kapitolu.”

♦ ♦ ♦
Biały Dom stara się znaleźć no­

wego kandydata na stanowisko dy­
rektora CIA, w miejsce Roberta 
Gatesa, którego ostateczna nomi­
nacja stoi pod znakiem zapytania.

Przywódca mniejszości w Sena­
cie, Bob Dole zaproponował na to 
stanowisko generała Brenta Scow- 
crofta, byłego doradcę d/s bezpie­
czeństwa z okresu prezydentury 
Geralda Forda.

Dole i inni przywódcy republi­
kanów w Senacie powiedzieli w pią­
tek Prezydentowi, iż zatwierdzenie 
nominacji Gatesa jest wątpliwe 
aczkolwiek nie został on wymie­
niony w raporcie Komisji Towera, 
jako odpowiedzialny za aferę.

Reagan został poinformowany, iż 
raport zwiera negatywną ocenę 
działalności CIA w związku z aferą 
irańską, a zatem Gatesa, który peł­
nił obowiązki zastępcy dyrektora 
agencji.

Administracja nie wycofała jesz­
cze nominacji.

Senacki Komitet d/s Wywiadu 
spotka się w środę, aby przedysku­
tować nominację Gatesa i ustalić 
datę głosowania nad jej zatwier­
dzeniem. Senator David Boren (D.- 
Okla.), przewodniczący komitetu 
powiedział, że chciałby by głosowa­
nie odbyło się jak najszybciej, aby 
CIA nie pozostała bez dyrektora.

Wyciek Ropy 
Na Atlantyku

Jacksonville, Fla. (CT) — Na At­
lantyku z frachtowca nieznanej 
bandery wyciekło ponad 200 tys. ga­
lonów ropy naftowej powodując 
pianę na wodzie o średnicy do 30 

REZOLUCJA ŻAŁOBNA

SPK Koło 31
SPK Koło 15
Koło 5 Kres. Dyw. Piechoty 
Koło Karpatczyków
SWAP Placówka #5

Podpułkownik

WŁADYSŁAW ŁOBODA
Oficer Artylerii 5 KDP 2-go Korpusu; Odznaczony Krzyżem Virtuti Militari i Krzyżem Kawa­
lerskim Polonia Restituta, oraz wieloma Krzyżami i Orderami Polskimi i Alianckimi. 
Uczestnik Kampanii Wrześniowej 1939 r. Po zakończeniu której przedostaje się przez Węgry, do 
Syrii. Dołącza się do Brygady Karpackiej. Pełnił funkcję dowódcy Plutonu Ochrony Sztabu 
Brytyjskiego. Od 1942 r. przydzielony do 2-go Korpusu, bierze udział w Kampanii Włoskiej. 
Uczestniczy w Zwycięskim Boju o Monte Cassino. Po demobilizacji osiedla się w Chicago gdzie 
całkowicie włącza się w nurt życia w organizacjach żołnierskich i społecznych. Zmarł nagle w 
sobotę dnia 28-go lutego, 1987 r.

Pożegnanie w Malec Funeral Home, 6000 N. Milwaukee Ave., we wtorek o godzinie 7-ej 
wieczorem.

Pogrzeb w środę, 4-go marca o godzinie 9:15, do kościoła św. Jacka (msza św. o godzinie 
10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha.

Zmarły pozostanie w pamięci naszej jako wzór patrioty Polaka. Cześć Jego Pamięci. 
Małżonce P. Nusi składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Skarb Narodowy 
Komitet Obywatelski 
Polsko-Węgierska 

Federacja Światowa 
Związek Harcerstwa Polskiego

mil.
Z powodu niekorzystnych wiatrów 

wiejących w kierunku lądu śmier­
cionośna plama dotarła do północ­
no-wschodnich brzegów Florydy, a 
jej ofiarą padły głównie nadmor­
skie ptaki. Ornitolodzy doliczyli się 
już ponad 500 zabitych ptaków, 
głównie pelikanów.

Gubernator Florydy Bob Marti­
nez w powiatach nadbrzeżnych Du­
val i St. Johns ogłosił stan klęski 
żywiołowej i wysłał specjalne ekipy 
ratunkowe do kontroli sytuacji.

Właściciele frachtowca wynajęli 
około 50 ludzi, którzy podjęli się 
zbierania ropy.

“Jeśli fala się obniży podejmiemy 
się slikwidowania dryfującej plamy 
ropy” — powiedział Robert Bennett 
z florydzkiej Straży Przybrzeżnej. 
‘ ‘Jedyne co na razie możemy zrobić, 
to tylko kontrolować sytuację.

Zderzenie Pociągu 
z Autobusem 
w Meksyku

Mexico City (CT) — W jednym z 
przedmieść Mexico City na prze­
jeździć kolejowym pociąg najechał 
na autobus wypełniony pasażera­
mi.

Osiem osób zginęło, a przynaj­
mniej 52 odniosło poważne obraże­
nia.

Policja podała, że kierowca auto- 
bosu wyszedł cało i zbiegł z miejsca 
wypadku.

Telewizja Satelitarna 
w Polsce

(DP)— W maju ub. r. władze 
PRL, słynące z zapędu ustawo­
dawczego, podjęły jedną z najgłup­
szych decyzji—wszyscy posiadacze 
anten talerzowych do odbioru pro­
gramów telewizji satelitarnej mu­
szą starać się o specjalne pozwole­
nie. Jak do tej pory ani jednego 
zezwolenia nie wydano.

Jak się szacuje, w obrębie War-

Śmiertelne Ofiary 
Tornada w Mississippi

Laurel, Miss. (CT) — Silne tor­
nado przeszło nad stanem Missis­
sippi. Siedem osób poniosło śmierć, 
a przynajmniej 145 mieszkańców 
odniosło poważne lub lekkie obra­
żenia.

Według danych szacunkowych 
Czerwonego Krzyża najbardziej do­
tknięty klęską żywiołową został 
powiat Jones, gdzie zniszczeniu 
uległo 648 budynków. Ponad 500 ro­
dzin straciło dach nad głową i mu- 
siało zostać rozlokowanych w szko­
łach na terenie innych powiatów 
stanu Mississippi.

Straty ocenia się na kilkanaście 
milionów dolarów.

Przewrócone drzewa i słupy te­
legraficzne zablokowały ruch na 15 
głównych drogach i autostradach 
tego stanu.

Wielu mieszkańców powiatów są­
siadujących z powiatem Jones całą 
ubiegłą noc spędziło na dworze, 
gdyż służby meteorologiczne zapo­
wiadały nadejście kolejnych sil­
nych wiatrów.

Zderzenie Łodzi 
Podwodnych?

Washington (CT) — Pentagon 
poinformował, że zniszczenia ame­
rykańskiej łodzi podwodnej o napę­
dzie atomowym, która ub. jesieni 
zderzyła się najprawdopodobniej z 
sowieckim okrętem podwodnym 
okazały się większe niż pierwotnie 
przypuszczano.

Jeden z przedstawicieli Pentago­
nu poinformował, że ubiegłoroczny 
wypadek lodzi podwodnej “Augu­
sta” jest ciągle badany i jego 
wyników nie można narazie podać 
do wiadomości publicznej.

Z wiarygodnych źródeł wiadomo, 
że w momencie wypadku blisko 
amerykańskiej jednostki znajdo­
wały się dwie sowieckie łodzie pod­
wodne o napędzie atomowym.

“Atak torpedowy czy rakietowy 
jest wykluczony, a jedynym wyjaś­
nieniem zniszczeń jest kolizja dwu 
łodzi podwodnych” — powiedział 
nie podający swego nazwiska przed­
stawiciel Pentagonu.

Początkowo koszt renowacji ok­
rętu “Augusta” miał nie przekro­
czyć sumy $1.5 min, lecz w końcu 
jego reperacja przekroczyła nie­
znacznie $2.7 min.

Dowództwo US Navy podało, że 
usuwanie zniszczeń powłoki zewnę­
trznej okrętu zakończono w grudniu 
ub. roku i od stycznia “Augusta” 
powróciła już do służby na Atlanty­
ku.

Wzrasta Deficyt 
w Handlu 

Zagranicznym
Washington (Reuter) — Jak poin­

formował Departament Handlu, 
deficyt Stanów Zjednoczonych w 
zagranicznej wymianie handlowej 
wzrósł w styczniu br. do $14.8 mid.

W grudniu 1986 r. wynosił $12.7 
mid, był więc większy od prze­
widywanych $10.7 mid.

Powódź w Polsce
(DP)—Po ostrych mrozach w 

Polsce nastąpiła gwałtowna odwilż. 
I, jak należało się spodziewać, nie­
które rzeki wystąpiły z brzegów. 
Najgorsza sytuacja panuje na Od­
rze. Centrum Nowej Soli znalazło 
się pod wodą, a wielu mieszkańców 
okolicznych wsi trzeba było ewa­
kuować.

Łamacze lodu starają się przed­
rzeć przez trzykilometrowy zator. 
Do walki z powodzią wezwano woj­
sko, wraz z helikopterami. Istnieją 
obawy rozszerzenia się terenów 
powodziowych.

Na Barczu, jednym z dopływów 
Odry, poziom wody jest o 73 cm 
wyższy od stanu zagrożenia. Także 
Wisła grozi wylaniem. Sytuację na 
tej rzece pogarszają warunki at­
mosferyczne — pracę lodołamaczy 
trzeba było wstrzymać ze względu 
na silną mgłę. 

szawy jest ponad 300 posiadaczy an­
ten tego typu.

Żaden z nich nie ma oczywiście 
pozwolenia, bo by je uzyskać trzeba 
być “dobrze widzianym” przez 
służby bezpieczeństwa, a że anteny 
te są drogie, to posiadaj ą je głównie 
właściciele prywatnych przedsię­
biorstw. “Z definicji” są oni uznani 
za “materiał niepewny” i wrogi 
komunizmowi.

Jednak, co rano kilkuset Polaków 
włącza “Breakfast Television,” a 
wieczorem zasiada do oglądania 
ITN News. Dla tej wybranej garstki 
kontrola państwowa nad przepły­
wem informacji przestała istnieć.

I tego właśnie komunistyczne 
władze lękają się—złamanie mono­
polu informacji jest najgorszą dla 
nich bronią.

W Polsce powstała kilka nieza­
leżnych przedsiębiorstw produku­
jących anteny talerzowe. Firma w 
Szczecinie jest w stanie wyprodu­
kować 20,000 anten w ciągu roku. Są 
one wysokiej jakości i w niczym nie 
ustępują sprzedawanym na Zacho­
dzie.

Władze PRL muszą patrzeć na tę 
produkcję przez palce, bo więk­
szość tych anten jest eksporto­
wanych, dostarczając potrzebnych 
Polsce dewiz.

Komunistyczne władze — zarów­
no w Polsce jak i w innych pań­
stwach sowieckiego bloku — teore­
tycznie nic przeciwko telewizji sate­
litarnej nie mają. Chciałyby jed­
nak, by odbierano jedynie produk­
cję rodzimą.

W ostatnim roku państwa RWPG 
podpisały porozumienie o umiesz­
czeniu na orbicie satelity telewizyj­
nego produkcji sowieckiej. Pier­
wsza transmisja programów so­
wieckich dla Polski rozpocznie się w 
kwietniu. Jednak zasięg ma być 
bardzo ograniczony—do kilkanastu 
kilometrów wokół Warszawy.

Lecz kto z Polaków będzie chciał 
dobrowolnie oglądać sowiecką te­
lewizję? Czy własnej propagandy 
im nie wystarczy?

Brak Wiadomości 
w Radiu I Telewizji?

Nowy York (Reuter) — Pracow­
nicy radia i telewizji przygotowu­
jący serwis informacyjny podjęli 
strajk w proteście przeciw zapo­
wiedzianym przez ABC i CBS zwol­
nieniom pracowników.

Zrzeszeni w “Writers Guild of 
America” pracownicy stoją w obli­
czu zwolnień zapowiedzianych przez 
obie sieci telewizyjne w celu 
zmniejszenia kosztów produkcji i 
poczynienia oszczędności.

Ponad 550 osób zajmujących się 
pisaniem tekstów z Nowego Jorku, 
Los Angeles, Washingtonu i Chica­
go głosowało za podjęciem strajku, 
o ile nie dojdzie do porozumienia z 
pracodawcami na temat nowego 
kontraktu o pracę. Ważność starego 
kontraktu wygasła w niedzielę o 
północy.

CBS i ABC zamierzają zmniej­
szyć zatrudnienie w swej sekcji in­
formacyjnej, gdyż w ostatnich mie­
siącach zmniejszyła się ilość re­
klam telewizyjnych, a tym samym 
wzrosły koszty transmisji.

2 Badaczy Jaskiń 
Zginęło w Iowa

Luana, Iowa. (CT) — Wody desz­
czowe zalały jedną z jaskiń w 
północno-wschodniej części stanu 
Iowa, gdzie siedem osób prowadziło 
badania geologiczne.

Dwoje badaczy Cathy McClusky i 
Mike Price uwięzionych zostało w 
jednym z tuneli, gdzie spędziwszy 
prawie dobę, zmarli z zimna.

Dwie inne osoby uniknęły śmierci 
dzięki szybkiej akcji ekip ratun­
kowych. Pozostała trójka badaczy 
zdołała umknąć z jaskini przed za­
lewającymi jąpotokami wody. Wszy­
scy byli studentami lub wykładow­
cami pobliskiego Grinnell College.

Badana jaskinia jest najgłębszą 
ze znanych w stanie Iowa. Jej głę­
bokość dochodzi do 107 stóp nie li­
cząc odgałęzień i tuneli.

Gub. Thompson 
Mianuje Dyrektora

Gubernator James Thompson mia­
nował emerytowanego pracownika 
Inland Steel Corp. Richarda Shoc- 
kleya nowym dyrektorem stano­
wego Wydziału Górnictwa i Mine­
rałów.

Shockley pracował dla Inland 
Steel ponad 35 lat.
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JEROZOLIMA — John Damjaniuk zwany “Iwanem Groź­
nym” podniesioną ręką pozdrawia obecnych na sali sądowej 
Żydów. Demjaniuk oskarżony jest o zamordowanie podczas II 
Wojny Światowej setek tysięcy Żydów. Z lewej, jego syn, John 
Jr. (REUTER)

Coraz Trudniej
Fałszować Dane Statystyczne
Czwartkowy numer “The Chri­

stian Science Monitor” podaje nie­
zwykle trudny temat zafałszowania 
sowieckich danych na temat funk­
cjonowania gospodarki. Doniesie­
nia Gorbaczowa o znacznym wz­
roście w latach jego urzędowania 
stopy spożycia, sprowokowały za­
chodnich ekspertów z dziedziny 
ekonomii do bliższego przyjrzenia 
się problemowi.

Jan Vanous z Waszyngtonu zau­
waża, “Sowieci dokonują nieudol­
nych prób dezinformacji ekonomi­
cznej”.

Eksperci nie są w stanie powie­
dzieć czy kłamstwa te robione są z 
rozkazu Kremla. Większość w to 
wątpi ponieważ w warunkach gos­
podarki sterowanej centralnie brak 
informacji uniemożliwia kierowa­
nie gospodarką.

Opublikowane w ramach kam­
panii “glasnosti” “zagregowane 
wskaźniki ekonomiczne” dostarcza­
ją tylko amunicji tym, którzy od 
dawna uważali, że sowieckie dane 
statystyczne wyssane są z palca.

Podczas gdy oficjalnie twierdzi 
się, że wzrost spożycia wynosił w 
roku 1985 (4.3%) a w 1986 (6.4%) J. 
Aanous sądzi, że nie przekraczały 
one odpowiednio 1.6% i 0.5%.

Tradycyjnie Sowieci ukrywają 
wiele danych statystycznych uzna­
jąc że mają one znaczenie strategi-

POLSK/E PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielę

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

Nowy POIski Program Radiowy 
Stacja WE A W 1330 AM 
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano
Prowadzą Jerzy Bekker 

i Zbigniew Ren

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAWAM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł.

MARIAN CZERNIECKI

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. A vers Ave., Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYL O 540 KC
10 Rano do 1 Poł. WBMX 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI 

czne. Z tego powodu nie wiemy nic o 
sowieckich rezerwach złota, zagra­
nicznej wymianie towarowej a na­
wet poziomie przestępczości.

Właściwie wierzyć można jedy­
nie wielkości wydobycia ropy i 
ropy naftowej, chociaż i tam — 
zauważa brytyjski uczony Philip 
Hanson — występują tendencje do 
zawyżania wyników.

Badacz z Brookings Institution, 
Ed Hewett twierdzi, że sowieckie 
służby statystyczne działają pod 
presją polityczną i przez to, nie liczą 
się z wiernością metodzie podają 
fałszywe inforamcje.

Koronnym przykładem na to jest 
wliczenie wzrostu w 1986r. cen al­
koholu do wzrostu spożycia.

Zarówno Gorbaczow jak i jego 
ekipa zainteresowani są większym 
udziałem ZSSR w międzynarodo­
wej wymianie ekonomicznej. Bada­
ją więc warunki przystąpienia do: 
GATT, Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego, czy Banku Świa­
towego. Oferowane dane o stanie 
sowieckiej gospodarki nie saty- 
fakcjonują jednak tych instytucji.

Pierwszym warunkiem jaki one 
postawią będzie dostęp do praw­
dziwych danych. Zdaniem niektó­
rych ekonomistów, może być to w 
jakimś sensie na rękę również Gor­
baczowowi, ponieważ brak wiary­
godnych informacji uniemożliwia 
ocenę przeprowadzonych przez 
niego eksperymentów. Fałszywa, 
optymistyczna statystyka, powodu­
je poza tym nieprzychylne reakcje 
— znającego realia życia — społe­
czeństwa.

Zaś reformy o których myśli 
Gorbaczow, wymagają ogromnego 
poparcia społeczeństwa. Bez wia­
rygodnych danych obie strony nie 
będą w stanie się zrozumieć.

Postrzelona Ciężarna 
Rodzi Wcześniaka

Policja poszukuje mężczyzny, któ­
ry w piątek postrzelił 21-letnią 
Carol Whitehead — kobietę w 7 
miesiącu ciąży.

Według zeznań koleżanki White- 
head ok. 2 po poł. w okolicach 7600 
South Union podszedł do nich męż­
czyzna, który powiedział ciężarnej:

“Mam dla ciebie wiadomość od 
jego wielebności”.

“Posłaniec” oddał następnie kil­
ka strzałów do kobiety, z których 
jeden przebił łożysko. Przedwcze­
śnie urodzona dziewczynka znajdu­
je się w stanie krytycznym w 
szpitalu Uniwersytetu Chicago. Mat­
ka noworodka przebywa w tej sa­
mej lecznicy, w stanie dość dobrym.

Policjanci 
Żądają $1 Min 
Od Oak Parku

Detektywi z Oak Park zeznali 
przed Federalnym Sądem Rejo­
nowym, że są straszeni, gdyż zer­
wali “zmowę milczenia” dotyczącą 
korupcji w ich jednostce policyjnej.

Detektywi Patrick Kelly i Ronald 
Surmin żądają $1 min odszkodowa­
nia od władz Oak Parku i stanowego 
Law Enforcement Departmant 
(LED).

Skarżący twierdzą, że powiado­
mili o tym, że policjanci z Oak Park 
kradną z domów ofiar morderstwa, 
w zamian za co otrzymywali roz­
maite pogróżki.
’' OBSZERNE informacje przeczy” j 
tasz i najlepsze zięcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. )

Pomoc Domowa
ENGLISH SPEAKING 

WOMAN
To baby sit, part time in my Dow­
ners Grove home. Must have ref­
erence^__________________719-1613

Praca * AUTOPomoc Domowa

Praca Żeńska
+ Praca Męska

USED CARS
Począwszy od

libł jag $300

★ Przeprowadzki

Podatki
INCOME Tax. 725-1206.

★ Malowanie

★ Naprawa TV

★ Koatraktorzy
★ Do Wynajęcia

TO OUR ADVERTISERS

MALOWANIE, tapetowanie oraz 
płytki wykona specjalista w każdym 
terminie. 489-3081 albo 622-5593.

ELEKTRO-Mechanik, technik.
Teł.: 678-9336 pytać o Elżbietę.

MASZYNISTA z praktyką potrze­
bny. Dzwonić po 5. 767-2219.

ELECTRICAL-mechanical techni­
cian. TeL: 678-9336. Ask for Eliza­
beth.

KANAPA, fotele i wiele innych 
mebli do sprzedania. Dzwonić po 
angielsku. 965-1673.

Call Mr. Klein 
267-0502 

AIROOM INC. 
6825 N. Lincoln Ave.

PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712. 

CZYSZCZENIE i naprawa pieców, 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-947L

MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864.

SEABOARD 
CARTON COMPANY 

1951 W. 21st St. 
Broadview, IL 

equal opportunity employer m/f

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

AIRLINES NOW HIRING
Flight Attendants, Agents, Mecha­
nics, Customer Service. Salaries to 
$50K. Entry level positions. Calk 
805-687-6000, Ext. A-9725, for cur- 
rent listings.____________________ j

4
NEED babysitter, experienced, in 
home. 255-4690 or 593-5005.

MECHANIC/MACHINIST
We have an opening for an exper­
ienced mechanic on high speed 
packaging equipment. We offer 
good starting salary and benefits. 
Must speak English. Please apply 
in person Mon.-Fri. Smith & Nep­
hew MPL, 1820 W. Roscoe, Chicago 
60657 248-3810

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

LUDZI

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK.
685-7052 

SYPIALNIA w basemencie dla 2 
osób. Belmont-Cicero. 545-1554.
POKÓJ z używalnością kuchni dla 
pani. Północny-zachód. 736-8388.

PERSON TO CLEAN PUBLIC 
AREAS OF APT. BLDG.

4 hrs. per day AMS M-F. Must 
speak English & be legally able to 
work in the U.S. Ref. req.

Call Dawn 733-6187

PRACOWNICY 
DO KONTRAKTORA 
Roboty stolarskie i cementowe. 

Znajomość języka nie wymagana. 
Dzwonić w jęz. ang. od 3 po południu 
do 7 wieczorem.

767-5987

SHIPPING/WAREHOUSE 
Will train, light janitor duties.

Position open also for: 
VERTICAL PRESSMAN 

Part time, retired, full time. Steady. 
Benefits. Bensenville area.
MUST SPEAK FLUENT ENGLISH

766-6613

MANAGEMENT TRAINEES 
WANTED

Honest hard working people who 
want more out of life. Excellent 
earnings potential with rapid ad­
vancement. Full training program 
provided. English/Polish a definite 
plus. For interview call Mr. Swi- 
kowski at 449-1920. ■

CABINET MAKER
Permanent position open in Chica- 
goland’s highest quality shop. Ex­
perience and reliability required. 
Union. Must speak and read English.

HIGHLAND PARK 
MILLWORK 

831-2770

POTRZEBNA BARMANKA
Na pełen etat. Musi mówić trochę 
po angielsku.

2906 N. Pułaski
725-2985

GWINCIARKI
USTAWIANIE

I OPEROWANIE
Zakład mechaniczny na północno- 
zachodniej stronie poszukuje usta­
wiacza i operatora gwinciarek. Mu­
si mieć 5 lat doświadczenia na B, S 
lub INDEX.

Zgłaszać się osobiście 
MID-WEST SCREW 

3523 N. Kenton, Chicago, II. lub dz- 
wonić po angielsku 283-6032.

SPRZĄTANIE NA FLORYDZIE
Konieczne doświadczenie w sprzątaniu skle­
pów K-Mart lub podobne. Trochę angielskie­
go wymagane oraz ważna prawnie karta ‘ ‘So­
cial Security” i odpowiedni dokument identy­
fikacyjny. Potrzebny samochód. Wspaniałe 
możliwości pracy na Florydzie. Dzwonić do 
Marco w języku angielskim.

(813) 921-7669 w języku angielskim

LIGHT 
FACTORY WORK

Must speak and understand some 
English. Melrose Park and Bell­
wood area. Own transportation. 
Call anytime.

364-9605

JEWELER 
BENCHMAN 

10 years experience or more.
Good salary.

577-1737

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
tA. Gil. TeL: 966-5831.

MUROWANY“RANCH”
Okolica 70th i Pułaski. 5 pokoi, 2 sypial­
nie, pełny nie wykończony basement, 
garaż na I’/z auta, C/A, wszędzie dy­
wany. Nowy dach, system ogrzewania, 
sztormowe okna, dużo, dużo więcej. 
$60,000. 735-9003 — proszę zostawić 
wiadomość.
DZWONIĆ TYLKO PO ANGIELSKU

Również 
nowe samochody 

MÓWIMY PO POLSKU 
pytać o 

JOHN BANKA

RZEMIEŚLNIK
Fabryka wyrobów z kamienia mar­
muru (marble) poszukuje pracow­
ników — rzemieślników umiejących 
posługiwać się ręcznymi narzę­
dziami. Dobre perspektywy. Na­
uczymy. Musi mówić trochę po an­
gielsku.

337-2217 — w jęz. angielskim

5373 N. MILWAUKEE AVE. CHGO 
631-9000

Codziennie 9-9. piętek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

JANITORIAL
Immediate part-time opening in 
our Downers Grove retail store. Re­
tirees welcome! Must speak Eng­
lish.
Call Rick at 971-2602 — 10am.-6 pm.

SEKRETARKA POTRZEBNA 
“Bi-Lingual”

Dla osób z minimalną znajomością 
języka angielskiego — prace do­
mowe.
ANN EMPLOYMENT AGENCY

228-9086

CZYŚCIMY piece, boilery oraz 
usuwamy usterki hydrauliczne całą 
dobę 384-2958.

GOVERNMENT JOBS
:$16,040-$59,230/yr. Now hiring. Call 
805-687-6000, Ext. R-9725, for cur­
rent federal list.

CARY
Own a great Ma & Pa Short Order Res­
taurant & Convenience Store. 2 bdrm, 
apt. upstairs. Busy comer of Crystal La­
ke Ave. & Silver Lake Rds. Extra comm. 
Lot Neg. Asking $165,000.

REALTY WORLD
DURBAN STOVALL 639-5527

GENERAL 
FACTORY

1st SHIFT
6:30 a.m.-3 p.m.

2nd SHIFT
3-11:30 p.m.

Don’t miss these full time, 1st 
and 2nd shift, permanent ope­
nings with a manufacturer of 
folding paper cartons. You’ll 
enjoy our modem plant, conve­
niently located in Broadview. 
Occasional overtime may be 
required. Must have good Eng­
lish communication skills. Lib­
eral benefits include vacations 
and company paid insurance. 
Apply in person 8 a.m. till noon 
to:

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-f 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

MACHINE OPERATORS 
We will train mechanically inclined 
men as 4 slide machine operators. 
1st and 2nd shift openings. Good 
pay, overtime and benefits.
KEATS MANUFACTURING CO. 

EVANSTON, ILLINOIS 
764-1822

POTRZEBNE MŁODE KOBIETY
Znające Trochę Język Angielski 
Do restauracji szybkiej obsługi 

Dobre wynagrodzenie 
Zgłaszać się osobiście 
SUBMARINE PORT 

2759 W. 51st. Street — Albo 
617 East 162nd Street, South Holland

POTRZEBNA 
KUCHARKA 
Do Polskiej Restauracji 
Z DOŚWIADCZENIEM

W CICERO, IL
Musi być odpowiedzialna i mu­
si zamieszkać. Stała praca i 
dobra zapłata oraz inne świad­
czenia.
Zgłosić się osobiście i pytać o 
Zofię.

5639 W. CERMAK RD., 
CICERO, IL.

POTRZEBNY MASARZ
I POMOCNIK MASARZA

Ciężka praca. Dobra zapłata. Ma­
sarnia z "Unią''.

4230 S. Racine

HOUSEKEEPER
Full or Part Time

7 a.m. to 3 p.m.
Some Weekends

For work in nursing home. Expe­
rience helpful. Contact:
Renee James 969-2900

REST HAVEN WEST
3450 Saratoga

Downers Grove

HOME ATTENDANT
40 hours per week, no overtime—8 a.m.- 
4:45 p.m., 5 days a week, 45 minutes 
lunch, $4.75 per hour. Mature person to 
care for elderly woman suffering from 
heart disease, hypertension and impai­
red memory patient. Assist patient in 
and out of bed. Clean patient’s quarter, 
assist patient to dress and administer 
prescribed oral medication as directed. 
Must be able to communicate with emp­
loyer in Polish language. Must have 7 
years grade school, 4 years high school. 
No training needed. 3 months experience 
required, no other special requirements 
needed. Northside Chicago area. Take 
this ad to any Illinois Job Service—local 
office. Reference number 354.337-N.

An employer paid ad

DOM na sprzedaż. 5633 S. Kilboum 
za uprzednim umówieniem. 582- 
7470._____________________________

PRZEZ WŁAŚCICIELA
DOM OTWARTY W NIEDZIELĘ) 1-1 

3112 N. Oleander
3 sypialniowy, murowany “ranch,” 
wykończony basement, $125,900.

CNA’S
Full and Part Time

Opportunities on all shifts. A very 
competitive salary is offered to at­
tract dedicated professionals. Ex­
perienced or new grads welcome to 
join the nursing staff of a progressi­
ve, extended and long term health 
care facility. You will find a friendly 
work environment and excellent 
benefits. Must speak and write Eng­
lish. Apply or call 965-8100, X 76.

BETHANY TERRACE 
8425 WAUKEGAN ROAD 

MORTON GROVE, ILLINOIS

DRIVERS
Experienced messengers. Motor­
cycle, autos. Own vehicle. $100/300 
liability. Insurance required. Call:

DEADLINE EXPRESS
MUST SPEAK FLUENT ENGLISH 

329-9116 

INTERIOR PAINTERS
North Shore painting contractor 
needs experienced interior painters 
for residential work.
** Must Have Own Transportation ** 
** Must Speak Fluent English ** 

Call Greg Hanson 
475-3477 & leave message

DRIVING JOBS 
TRUCKS FOR SALE

3 year contract for work. No experi- 
rence. Training available.

344-1004

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881.________________.________ J

RECEPTIONIST/
TYPIST
Minimum 55 wpm. w/dictation, ot­
her general office abilities a plus.
** Must Speak Fluent English ** 

787-9400 Mon.-Sun.

POTRZEBNA KRAWCOWA
Od zaraz do ręcznego wykańczania 
sukien. Dogodny dojazd autobusem. 
Jackowo.

227-4517

POTRZEBNY
Mówiący po polsku, licencjonowany 
agent firmy ubezpieczeniowej do 
tłumaczenia aplikacji, za wynagro­
dzeniem.

425-0553

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Gó*v 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

—i——i i i ii

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With • 
' POLISH DAILY ZGODA

TOWARZYSZKA 
OPIEKUNKA DO DZIECI

Od poniedziałku do piątku z zamie­
szkaniem lub bez. 18 miesięczne dz­
iecko. Zapłata do uzgodnienia Musi 
lubić dzieci. Julia po 7-ej w j. an­
gielskim.

852-9462

KITCHEN HELP
Serving lunch or light duties 7-1 
P.M. or 9-1 P.M. Must speak some 
English. Must drive. Arlington 
Heights.

952-0190

Chcę Kupić
KUPIĘ od właściciela 2-3 aparta- 
mentowy dom na kontrakt. Tek: 
490-9818 po 7:30 wieczorem^POTRZEBNY 

MALARZ POKOJOWY 
Południowa strona Chicago 

247-2437 w jęz. ang.
albo 471-2715 w jęz. polskim 
CONCRETE SUPERVISOR

We need an experienced man to su­
pervise our crew. You must know 
how to lay out room additions, foun­
dations and be able to finish flat 
work, speak English. Excellent 
money and future. Full time work 
only.

UWAGA
Czy chciałbyś zarabiać $500-$80G 
tygodniowo, pracując tylko 15-20 
godzin na tydzień? Proszę dzwonić 
do Hristo, 452-6470. Mówię po polsku. 
EXPERIENCED upholsterer wan­
ted. 394-0899.

INCOME TAX
3180 N. Milwaukee—Róg Belmont 
Doświadczeni fachowcy, maksy­
malne zwroty podatkowe, najta-* 1, 
niej, co piąty klient bezpłatnie.

GARDEN APARTMENT 
FOR RENT

1 bedroom, all utilities paid. 
$325. Narragansett-Grand. 

889-2032

545-9549 łub 545-9255_______
PEŁNY SERWIS Z ZAKRESU 

RACHUNKOWOŚCI, KSIĘGOWOŚCI
I ROZLICZANIA. PODATKÓW 

Indywidualnych oraz każdego rodzaju i 
wielkości przedsiębiorstw. 3 lata do 
świadczenia w zarządzie dochodów W 
Chicago, 14 lat w rachunkowości.

PRZYSTĘPNE CENY 
282-9092

REMONTY WEWNĄTRZ 
I ZEWNĄTRZ BUDYNKÓW 

Nowe kuchnie i łazienki. Prace 
elektryczne, kanalizacyjne, 
ogrzewanie, i ochładzanie. No­
we dachy, okna (block win­
dows) drzwi, rynny.

Dzwonić 24 godziny 
AMC CONSTRUCTION 

679-8855
■MHSSSK?

OKAZYJNIE sprzedam auto, tanio. 
885-2467. 

DO NASZYCH KLIENTÓW
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Poparcie Demokratów 
Dla H. Washingtona

Sen. Dixon Zajął Na Razie Neutralne Stanowisko
Wielu wpływowych demokratów 

w stolicy USA wyraziło swe popar­
cie dla Harolda Washingtona, ubie­
gającego się o drugą kadencję na 
stanowisku mayora Chicago.

Jako pierwsi swe oficjalne po­
parcie dla czarnego mayora wy­
razili: były senator Gary Hart (z 
Kolorado), coraz częściej wymie­
niany, jako kandydat na prezyden­
ta USA; senator Joseph R. Biden 
Jr. (Delaware) oraz dawny guber­
nator Arizony — Bruce Babbit.

Na najbliżsy weekend zaplano­
wał swą wizytę w Chicago prze­
wodniczący Partii Demokratycznej 
USA Paul G. Kirk Jr., podczas któ­
rej opowie się on oficjalnie za 
kandydaturą Washingtona w wybo­
rach powszechnych, 7 kwietnia. Na­
leży podkreślić, że Kirk wstrzymał 
się z udzieleniem poparcia które- 
mukolwiek z kandydatów w prawy­
borach 24 lutego, a więc pozostał na 
stanowisku neutralnym.

Wciąż niezdecydowany jest se­
nator z Illinois Allan J. Dixon, który 
oznajmił, iż wszyscy kandydaci 
startujący 7 kwietnia są jego przy­
jaciółmi, a do tego demokratami. 
“Każdemu z nich zawdzięczam bar­
dzo wiele” — dodał Dixon, mając 
oczywiście na myśli przeciwników 
Harolda Washingtona, tzn. aid. aid. 
Edwarda Vrdolyaka (10 warda), 
przewodniczącego Demokratycznej 
Organizacji Partyjnej Powiatu Cook 
(DOPPC), który kandyduje z ra­
mienia Partii Solidarności Illinois 
oraz asesora powiatu Cook Thoma­
sa Hynesa, ubiegającego się o urząd 
mayora z ramienia Chicago First 
Party.

Dixon, który trzy lata temu pro­
wadził kampanię na rzecz Washing­
tona, oświadczył, że tym razem nie 
będzie się angażował w wybory. 
“Uważam, że senator Stanów Zjed­
noczonych nie powinien angażować

się w nic takiego” — zauważył Di­
xon.

Drugi, młodszy stażem senator z 
Illinois, Paul Simon — w którego 
gabinecie wiszą dwa protrety: 
Washingtona i Vrdolyaka — udzielił 
poparcia czarnemu mayorowi, przy 
jednoczesnym wyrażeniu sympatii 
i uznania dla jego kontrkandydatów.

“Hynes i Vrdolyak byli zawsze 
dla mnie bardzo dobrzy” — oznaj­
mił Simon. “Szanuję obydwu, ale 
moje poparcie zawsze dostanie ten 
kandydat, który zdobył nominację 
Partii Demokratycznej.”

Simon zauważył również, że choć 
Washington “zrobił dobrą robotę, 
jako mayor,to jednak każdy admi­
nistrator ponosi pewne porażki.”

Kontroler stanowy Roland Burris 
rzucił w środę nie lada wyzwanie 
pod adresem Hynesa i Vrdolyaka, 
aby jako demokraci poparli oficjal­
nie kandydata, który zdobył nomi­
nację Partii Demokratycznej, a 
więc — Harolda Washingtona.

Zdaniem Burrisa, jeśli Vrdolyak i 
Hynes tego nie uczynią, to powinni 
złożyć rezygnację z zajmowanych 
przez siebie stanowisk w Partii 
Demokratycznej. Tak więc Vrdo­
lyak musiałby — w myśl rozumo­
wania Burrisa — złożyć rezygnację 
z przewodniczącego, a zarazem 
członka DOPPC. Hynes zaś miałby 
zrezygnować z członkostwa w Par­
tii Demokratycznej.

Burris, który jest wiceprzewod­
niczącym Partii Demokratycznej 
USA stwierdził, że choć Hynes jest 
wspaniałym człowiekiem, to nie 
zasłużył na poparcie, ponieważ zer­
wał z Partią Demokratyczną.

Według Burrisa, każdy demokra­
ta, który pragnie “bawić się w trze­
cią partię,” powinien występować z 
szeregów Partii Demokratycznej. 
“Osoby takie nie powinny być tole­
rowane przez Partię Demokratycz­
ną” — stwierdził Burris.

Szkoła Dla Prymusów
Zbyt
Szkoły Publiczne i Prywatne Nie Chcą Stracić

Najzdolniejszych Uczniów
Średnia szkoła zbiorcza specja­

lizująca się w matematyce i na­
ukach ścisłych — Illinois Mathema­
tics and Science Academy w Auro­
rze, przedłuża termin przyjmowa­
nia zgłoszeń kandydatów do 1 kwie­
tnia.

Kierownictwo szkoły uważa bo­
wiem, że 400 osób, które zgłosiło się 
do tej pory na 300 wolnych miejsc 
nie jest wystarczająco dużą grupą, 
aby szkoła mogła z niej wybrać naj­
zdolniejszych matematyków, fizy­
ków i chemików ze stanu Illinois. 
Placówka ta chciałaby nauczać 
tylko dzieci wybitnie utalentowane 
w tym kierunku.

Szkoła wysłała ponad 11 tys. po­
dań do sekretariatów szkół publi­
cznych i prywatnych, celem zachę­

cenia najzdolniejszych uczniów do 
przeniesienia się do drugiej klasy 
szkoły specjalistycznej.

“Byłam jakiś czas temu w Sp­
ringfield i spotkałam się z wieloma 
rodzicami, którzy nigdy o nas nie 
słyszeli”—mówi LuAnn Smith, dzie- 
-kan d/s naboru nowych uczniów. 
“W innych miejscach, gdzie je­
steśmy bardziej znani, dyrektorzy 
ociągają się z reklamowaniem pla­
cówki, nie chcą bowiem stracić naj­
zdolniejszej młodzieży”.

Trzyletnia szkoła w Aurorze po­
siada internat dla tych, którzy mie­
szkają daleko od miasta. W zeszłym 
roku o przyjęcie do szkoły ubiegało 
się ponad 700 uczniów z przedmieść 
Chicago.

W ciągu ostatnich tygodni odwie­
dziło szkołę ok. 800 kandydatów na 

Biedni Protestują uczniów w Aurorze wraz z rodzica­
mi, zasięgając informacji o sz-

Ok. 300 mężczyzn, kobiet i dzieci, 
którzy otrzymują pieniądze z opieki 
społecznej, apelowało na spotkaniu 
w niedzielę w Malachy Church, 
przy 2248 W. Washington o podwyż­
szenie im zasiłków.

Douglas Dobmeyer, dyrektor 
Public Welfare Coalition, powie- 

czegółowym programie nauczania. 
Wielu z nich wypełniło kwestiona­
riusze z prośbą o przyjęcie.

Władze “Academy” starają się 
zgromadzić jak największą ilość 
podań, ponieważ placówka finan­
sowana z funduszy stanowych musi 
spełniać wymagania lokalnych
władz dotyczące np. odpowiednio 
proporcjonalnego w stosunku do 
danych demograficznych Illinois

Prezesi naczelnych organizacji bratnej pomocy i chicagoscy

dział na spotkaniu że “nieadekwat­
na pomoc finansowa dla 1.1 min 
biednych jest poważnym kryzysem

udziału mniejszości w szkole.społecznym.’

I
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politycy w czasie czwartkowego przyjęcia wydanego przez 
ZPRK. Od lewej: Edward Dykla — prezes ZPRK, Genowefa 
Dały — prezeska Zjednoczonych Polek, aid. Roman Puciński, 
ks. bp Alfred Abramowicz, Helena Zielińska — prezeska 
Związku Polek w Ameryce, Walter Kozubowski — klerk miej­
ski, Stanley Kusper Jr. — klerk pow. Cook, Richard Martwick 
— superintendent szkolnictwa pow. Cook, mec. Alojzy Mazew-
ski — prezes ZNP i K.P.A. i Rep. Stanowy. (foto. Jerzy Malinowski)

rW 1

W ubiegły czwartek, w czasie specjalnego “lunchu” dla przed­
stawicieli środków masowego przekazu, wydanego przez 
Zjednoczenie Polskie Rzymsko-Katolickie, tzw. “śledzia”, 
prezesi naczelnych polonijnych organizacji bratniej pomocy 
mieli okazję pogratulować zwycięstwa w prawyborach dwóm 
polonijnym politykom: klerkowi miejskiemu Walterowi Kozu- 
bowskiemu i aid. Romanowi Pucińskiemu. Na zdjęciu od lewej: 
Genowefa Dały — prezeska Zjednoczonych Polek w Ameryce, 
Edward Dykla — prezes Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego, aid. Roman Puciński (41 warda), klerk miejski 
Walter S. Kozubowski, mec. Alojzy A. Mazewski — prezes ZNP 
i Kongresu Polonii Amerykańskiej oraz Helena Zielińska — 
prezeska Związku Polek w Ameryce. (foto. Jerzy Malinowski)

Uroczyste Otwarcie Wystawy 
Szabel Marsz. J. Piłsudskiego 

w Muzeum Polskim w Chicago
Chicago, (inf. wł.)—W niedzielę 

uroczyście otwarto wystawę szabel 
Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego, które już niebawem powró­
cą do Paryża. Będzie to zakończe­
nie 40-letniej opieki Muzeum Pol­
skiego nad pamiątkami narodo­
wymi.

Aby uczcić ich ostatnie chwile w 
Stanach Zjednoczonych, Muzeum 
Polskie w Ameryce przygotowało 
specjalną wystawę, która otwarta 
będzie dla publiczności przez cały 
marzec i kwiecień—do chwili prze­
kazania szabel Towarzystwu Histo­
ryczno-Literackiemu w Paryżu.

W uroczystości otwarcia wysta­
wy wzięli udział liczni przedstawi­
ciele organizacji polonijnych, oraz 
osoby prywatne. Program oficjal­
nego otwarcia prowadził prezes 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego Edward Dykla, który 
witając serdecznie gości powiedział 
o historii szabel i okolicznościach w 
jakich powierzone zostały opiece 
Muzeum. 9 maja br. osobiście prze- 
każe drogie pamiątki prawowitym 
właścielom w Paryżu.

Przemawiał również Kazimierz 
Łukomski—wiceprezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, wyrażając 
zadowolenie z tego, że nareszcie 
spór o szable został pozytywnie za­
łatwiony dzięki osobistemu wsta­
wiennictwu energicznego, nowego 
prezesa Zjednoczenia.

Trzeba podkreślić, że ceremonia 
otwarcia wystawy—szczególnie jej 
część oficjalna, była zorganizowa­
na z wielkim umiarem i smakiem. 
Przemówienia były bardzo krótkie, 
a tło muzyczne, zaplanowane z głę­
bokim rozmysłem.

Ekspozycję przygotował kusztosz 
Muzeum Polskiego Jacek Nowa­
kowski, przy współpracy wielu 
ofiarnych osób. Zbiory wzbogacone 
zostały mundurami wojskowymi z 
okresu Legionów wypożyczonymi 
w tym celu przez p. Gawrona 
oraz innymi eksponatami, m.in., 
Orderem Virtuti Militari — ze zbio­
rów Józefa Lubeckiego.

Gości przywitała i zagaiła nie­
dzielne spotkanie Jo Piegzik — 
prezeska Muzeum Polskiego. Hym­
ny narodowe zaintonował p. Wi- 
niecki.

Wśród wybitnych gości, którzy 
wzięli udział w otwarciu wystawy 
obecni byli:’ prezes ZNP i K.P.A. 
mec Alojzy A. Mazewski, płk. Ale­
ksander Kajkowski, reprezentant 
RP w Londynie, wiceprezeska ZPRK 
— Regina Oćwieja, wiceprezeska- 
ZNP—Helena Szymanowicz, A. 
Czyszczoń—prezes Związku Podha­
lan w Ameryce, J. Szarowicz— 
skarbnik ZPRK, Jerzy Miklaszew­
ski—kom. Plac. 90 SWAP, Józef 
Lubecki, p. Gawron, prof. Lilian 
Czerniecka, inż. Witold Pawlikow­
ski—prezes Oddziału Chicago Fun­
dacji Kościuszkowskiej i wielu wie­
lu innych.

Bardziej szczegółową relację o 
samej wystawie, ilustrowaną zdję­
ciami z uroczystości jej otwarcia, 
przekażemy za kilka dni. Warto 
jednak przypomnieć, że Muzeum 
Polskie jest otwarte codziennie od 
12 w południe do 5 po poł.

Zachęcamy wszystkich do zwie­
dzenia tej pięknej wystawy. Jest to 
ostatnia szansa obejrzenia szabel 
marsz. Piłsudskiego w Stanach 
Zjednoczonych.

Sheila Jones:
“Był To Spisek
Laruszystka Nie Przyznaje Się 

Do Porażki w Prawyborach
Sheila Jones — zwolenniczka ul- 

trakonserwatywnej ideologii Lyn- 
dona LaRousche’a — nie wierzy w 
liczby. Choć z zestawienia rezul­
tatów wtorkowego głosowania wy­
nika, że uzyskała zaledwie 1% 
mandatów, zdaniem Jones nie to 
było przyczyną jej porażki w wyś­
cigu o fotel mayora Chicago. “Dla 
mnie jest oczywiste, że był to spi­
sek” — stwierdza Jones, wyjaśnia­
jąc jednocześnie, iż chodzi jej o za­
mieszanie, jakie wywołało pomył­
kowe wydanie list wyborczych Par­
tii Solidarności Illinois, osobom gło- 
sującym na kandydatów Partii 
Demokratycznej.

“Wszystko zostało z góry ukarto- 
wane przez pozostałych kandydatów, 
aby pozbawić mnie należnych mi 
głosów” — oświadczyła laruszyst­
ka. Jak wiadomo, pozostałymi kan­
dydatami w demokratycznych 
prawyborach byli Jane By me i Ha­
rold Washington. Ten ostatni zresz­
tą wygrał.

Jones oznajmiła, że nie będzie 
domagać się sprawiedliwości na 
drodze sądowej, ponieważ “ma na 
głowie ważniejsze sprawy”, a mia­
nowicie ubieganie się o urząd wi­
ceprezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. “Wystarczającym dla mnie 
sukcesem jest świadomość, że z 
mojeg powodu przedsięwzięło takie 
nadzwyczajne środki ostrożności,

aby pozbawić mnie zwycięstwa w 
wyścigu o stanowisko mayora” — 
powiedziała z przekonaniem.

Warto przypomnieć, że listy wy­
borcze Partii Solidarności Illinois 
zostały pomyłkowo wydane przez 
sędziów wyborczych ok. dwu tysią­
com głosujących osób.

36-letnia Jones jest koordynato­
rem organizacji LaRouche’a na ob­
szar Środkowego Zachodu. “Dziś 
rano” — poinformowała w środę 
Jones — “rozmawiałam z LaRou- 
che’em, który powiedział mi: “Baw 
się dobrze”, w związku z czym za­
czynam swą kampanię na wicep­
rezydenta”.

Należy dodać, że sam LaRouche 
zamierza starać się o prezydenturę. 
Jak na razie jednak nie zgłosił swej 
kandydatury oficjalnie.

Hasłem przewodnim kampanii 
wyborczej Jones na stanowisko wi­
ceprezydenta będzie (podobnie jak 
na stanowisko burmistrza) kwa­

rantanna chorych na AIDS oraz 
wpływ zespołu nabytego zaniku od­
porności na gospodarkę.

Jones utrzymuje, że organizacja 
Lyndona LaRouche’a cieszy się co­
raz większym powodzeniem, czego 
dowodem ma być podobno przyłą­
czenie się doń 250 członków i utwo­
rzenie 10 nowych filii organizacji w 
Chicago.

Zaniedbywała 
i Maltretowała

Orzekł Sędzia Sądu
Pierwszy etap sprawy o uzyska­

nie opieki rodzicielskiej nad 3- 
letnią Natashą Gibbs, sparaliżowa­
ną w wyniku pobicia przez kochan­
ka matki, wygrała 40-letnia Barba­
ra Parker, która od pewnego czasu 
opiekuje się dziewczynką, a której 
udało się również nawiązać z dziec­
kiem kontakt emocjonalny. Sąd 
orzekł, że matka Natashy — Victo­
ria Gibbs zaniedbywała i maltreto­
wała córkę.

“Było to stuprocentowe zwycię­
stwo” — stwierdził po rozprawie 
adwokat Parker — Steven Salz­
man. “Dowody były bardziej niż 
przekonywujące” — dodał Salzman.

Parker uzyskała tymczasowe 
prawo do sprawowania opieki nad 
Natashą w chwili gdy dziewczynkę 
umieszczono w ośrodku medycznym 
szpitala Rush-Presbyterian-St. 
Luke’s dwa lata temu. Od dwóch lat 
Natasha — która jest sparaliżowa­
na od szyi w dół, w wyniku po­
ważnych uszkodzeń kręgosłupa, 
spowodowanych systematycznym 
biciem — przebywa na oddziale in­
tensywnej terapii. Oddział ten jest 
właściwie domem Natashy.

Jak już informowaliśmy, przyja­
ciel Victorii Gibbs — niejaki James 
Brown znajduje się obecnie w wię­
zieniu, gdzie odbywa karę 60 lat

d/s Nieletnich 
pozbawienia wolności. Brown zo­
stał uznany winnym nie tylko fizy­
cznego znęcania się nad Natashą, 
ale również usiłowania zamordo­
wania dziewczynki.

Podczas wtorkowej rozprawy w 
Sądzie d/s Nieletnich (oddział Sądu 
Okręgowego Pow. Cook), prokura­
tor Sheila Gutman oznajmiła, że 
Victoria Gibbs pozwoliła Brownowi 
“torturować, maltretować oraz oka­
leczyć dziecko.”

Zarzut ten będzie się starał obalić 
obrońca Gibbs, która domaga się 
odzyskania praw rodzicielskich. 
Wystąpienie adwokata Gibbs prze­
widziano na dzień 15 kwietnia.

Przypuszczalnie będzie on usiło­
wał przekonać sąd, że pod wpły­
wem terapii rehabilitacyjnej Gibbs 
stała się zupełnie innym człowie­
kiem i w związku z tym, kwalifikuje 
się do sprawowania opieki macie­
rzyńskiej nad Natashą.

Victoria Gibbs posiada jeszcze 
dwoje innych dzieci — 6-letnią La- 
toyę i 4-letniego Anthony. B. Parker 
ubiega się również o przyznanie jej 
prawa do opieki rodzicielskiej na 
Lotoyą i Anthonym. Werdykt w 
sprawie objęcia opieki nad całą 
trójką wyda sędzia Peter Costa, po 
wysłuchaniu argumentów obydwu 
stron.

na

Wśród dłużników-instytucji znaj­
duje się sześć rozgłośni radiowych i 
stacji telewizyjnych oraz dwie gaze­
ty chicagoskie. Z listy udostępnio­
nej “Chicago Sun-Times” przez 
administrację Washingtona wyni­
ka, że gazeta ta posiada stosunkowo 
nieduży dług i zwróci władzom Chi­
cago 94 doi.

Amnestię ogłoszono w nadziei, iż 
Chicago odzyska przynajmniej 
część zadłużenia, opiewającego na 
olbrzymią sumę — 70 min doi. Jeśli 
mandaty będą płacone w takim 
tempie, jak w pierwszym tygodniu 
amnestii, to do kasy Chicago wpły­
nie około 4 min doi.

Jak na razie amnestia cieszy się 
dużym powodzeniem, czego dowo­
dem jest to, że nie można dodzwonić 
się w tej sprawie do władz miasta 
(na nr tel. 580-3400). W związku z 
tym, dyrektor Wydziału Skarbowe­
go Chicago, Patrick Quinn będzie 
próbował skontaktować się w tym 
tygodniu z dłużnikami, poprzez og­
łoszenia w lokalnej prasie anglo­
języcznej.

Aresztowano 
Słynnego Geofizyka 
Profesor University of Chicago, 

jeden z największych autoretytów 
naukowych w dziedzinie badania 
molekularnego składu kryształów i 
kamieni, Paul B. Moore, został are­
sztowany na podstawie zarzutów 
zamieszania w dziecięcą pornogra­
fię.

46-letni geofizykowi zarzuca się 
posiadanie i rozprowadzanie ma­
gazynów z dziecięcą pornografią. W 
jego mieszkaniu przy 5559 S. Black­
stone znaleziono ponad 40 czaso­
pism tego typu.

Aresztowanie poprzedziło ponad 
7-miesięczne śledztwo. Detektyw 
Daniel McDevitt i stanowy Inspek­
tor Generalny Jeremy D. Margolis 
stwierdzili, że nie posiadają do­
wodów na to, że Moore wykorzy­
stywał seksualnie nieletnich lub 
sam robił im zdjęcia.

Naukowiec rozprowadził kilka 
pism w rejonie Hyde Parku, przy 
czym nie jest pewne, czy miał z tego 
jakiś dochód.

Władze uniwersyteckie stwier­
dziły, że nie mogą ‘powiedzieć nic 
poza tym, że Moore jest wielkim au­
torytetem naukowym w swojej dzie­
dzinie.”

“Będziemy postępować zgodnie 
ze wskazówkami sądu,” powiedział 
rzecznik UC.

16-latek Winnym 
Zastrzelenia Ojca

16-letni syn policjanta został 
uznany winnym zastrzelenia swo­
jego ojca w czasie snu.

James “Jay” Lampman Jr został 
zawieszony w obowiązkach ucznia 
szkoły Prosser Vocational H.S. i 
planował ucieczkę z domu w gru­
dniu 1985 r.

Chłopak zeznał, że tuż przed 
świętami Bożego Narodzenia przez 
kilka dni ubierał się rano tak jakby 
szedł do szkoły, gdyż bał się powie­
dzieć ojcu o tym, że z powodu 
kłopotów z geometrią, nie pozwolo­
no mu uczęszczać do klasy.

26 grudnia 1985 r. Lampan zabrał 
ojcu trochę pieniędzy na planowaną 
ucieczkę a następnie zastrzelił go, 
gdy ten spał. 

Amnestia Ma Powodzenie
Coraz Więcej Dłużników Płaci 

Zaległe Mandaty Za Parkowanie 
Jak poinformowały władze Chi­

cago, w pierwszym tygodniu amne­
stii dla osób, które nie zapłaciły 
mandatów za parkowania aut, zgło­
siło się wielu dłużników miasta i zo­
bowiązało do uiszczenia w sumie 
pół miliona dolarów.

Najwięcej mandatów — a tym 
samym największe zadłużenie — 
posiadają następujące instytucje: 
zakłady energetyczne Common­
wealth Edison, Archidiecezja chi- 
cagoska oraz Uniwersytet North­
western. Oprócz nich na liście dłuż­
ników Chicago znajdują się aż 94 
instytucje. Natomiast prywatnych 
dłużników jest setki tysięcy.

Według oświadczenia władz Chi­
cago, jako pierwsza skorzystała z 
amnestii elektrownia Common­
wealth Edison, przyrzekając zapła­
cić 16,960 doi. Warto podkreślić, że 
suma ta stanowi ok. 50% oryginal­
nego zadłużenia elektrowni wobec 
miasta.

Należy przypomnieć, że w ra­
mach amnestii można uiścić 50% 
długu w terminie do 10 kwietnia, w 
zamian za co władze miasta nie bę­
dą ścigały kierowców, którzy nie 
zapłacili mandatów za parkowanie. 
Wśród kar — które stosować się bę­
dzie z dniem 1 maja — przewidziano 
m. in. zakładanie specjalnej klamry 
na koła (tzw. Denver Boot), unieru­
chamiającej pojazd. Za usunięcie 
klamry trzeba będzie zapłacić 
wszystkie mandaty za parkowanie i 
to pełną sumę, a nie tylko 50%.

Archidiecezja chicagoska nie cze­
kała z zapłaceniem swych man­
datów i od razu wręczyła przedsta­
wicielowi władz Chicago czek 
sumę 8,353 doi.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
1 marca, 1987 1 marca, 1987

9 6 4 05 3 4

1 ATTA Sobota, 28 lutego, 87 01 05 14 29 30 36
LOTTO Środa, 25 lutego, 87 05 14 17 22 35 36
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